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Charge 0’aftaires
INDII
w Poznaniu

(Inf. wl.)
Przedwczoraj bawił w Pozna­

niu radca amb. Inaii w .Mos­
kwie, charge d’affaires—p. b. 
K. Roy z małżonką. Celem je­
go przyjazdu było zorientowa­
nie się, jak przedstawiają się 
możliwości przygotowania 
miejscowymi siłami pawilonu 
Indii ( nr 54) na tegorocznych 
Targach, na których Indie, ja­
ko państwo, wystawiają po raz 
pierwszy.

p. Koy i Jego małżonka byli za­
chwyceni terenami Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich jako 
jednymi z najładniejszych i naj­
lepszych w świecie. Szczególnie 
spodobała im się duża ilość ziele­
ni, sprawiająca wrażenie wielkie­
go parku, a nie terenów targo­
wych.

Warto dodać, że poza Turcją źad 
ne państwo w Europie nie posiada 
takiego parku targowego jak Po­
znań.

„Nasi ludzie w Indiach nie wie­
dzą, jakie ładne tereny wystawo­
we i pawilony znajdują się w Po­
znaniu — stwierdził p. Roy. — 
Widzę, że nasz architekt jest tutaj 
zupełnie zbyteczny."

p. Koy z małżonką wyjechał 
przedwczoraj w godzinach popo­
łudniowych do Warszawy. Przy­
będzie on na dzień otwarcia Tar­
gów wraz z ambasadorem Indii 
w Moskwie. (V)

71 wagonów 
z eksponatami

(Inf. wl.)
Od otwarcia XXVI MTP dzieli 

nas jeszcze prawie cały miesiąc, 
jednak nie ma dnia, w któ­
rym nie przybywałyby do Pozna­
nia wagony z eksponatami zagra­
nicznymi. Ilość ich - do dnia 8 bm 
włącznie — wynosi obecnie 71. Do 
tychczas nadeszły z Anglii — 3 wa 
gony i 2 wagony drobnicy, z Au­
strii — 2, z Belgii — 1, z Czechosło 
wacji — 25 i 1 wagon z drobnicą, 
z Francji — 7, z Maroka — 1, z 
USA — 6 i 4 wagony drobnicy, z 
Węgier — 4 i z ZSRR — 15 wago­
nów (V)

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^
Istniejąca od 2 miesięcy dru 

żyna harcerska przy Zakładach 
Obuwia w Radomiu składa się 
z kilkunastu praktykantów za­
trudnionych w fabryce. Kon­
tynuując tradycję istniejącej 
tam niegdyś przez szereg lat 
drużyny, chłopcy specjalizują się 
w ochronie przeciwpożarowej. 
Zajęcia teoretyczne i praktycz­
ne prowadzi komendant straży 
pożarnej przy zakładach — 
młodszy kapitan — Aleksander 
Orchel.

Na zdjęciu: Harcerska dru­
żyna strażacka w czasie zajęć 
praktycznych pod kierowni­
ctwem Aleksandra Orchela.

CAF — fot. Kondracki

Hapr^eciw probtemom społecznym

SPOTKANIE
z przedstawicielani terenwymi „Głosu"
(Inf. wl.)
W czwartek, w lokalach re­

dakcji. odbyło się spotkanie ze 
współnracownikami terenowy-

Zaprzestać doświadczeń 
z bron ą termojądrową! 

Apel”ŚFZZ
KATOWICE (PAP)
9 bm. w 12 rocznicę zwycię 

stwa nad hitleryzmem - prze­
bywająca w Katowicach 4-os o 
bowa delegacja Sekretariatu 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych z sekreta­
rzem generalnym SFZZ Louis 
Saillant na czele, po porozu­
mieniu telefonicznym z przeby 
wającymi w Pradze 3 dalszymi 
członkami Sekretariatu SFZZ 
uzgodniła i uchwaliła apel do 
związkowców całego świata o 
podjęcie walki o zaprzestanie 
doświadczeń z bronią termo­
jądrową.

Apel odczytany został przez 
sekretarza generalnego ŚFZZ 
— L. Saillant w kolebce pol­
skiego ruchu robotniczego — 
Sosnowcu w czasie spotkania z 
delegacjami związkowców z ca 
*ego Śląska.

Śnieg na drreipaetf - kolarze na izoileCena 50 qr
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Niech w pamięci narodu 

pozosiang ich imiona 
Apel poległych na Placu Zwycięstwa w Warszawie

(PAP)
9 bm.^ — XII rocznica zakończenia wojny i roz­

gromienia hitlerowskich Niemiec szczególnie uroczyście 
obchodzona była w stolicy Polski ludowej — w War­
szawie.

W dniu tym w wielu punktach miasta — pod 
pomnikami, w miejscach upamiętnionych walkami — 
lud Warszawy złożył wieńce i wiązanki kwiatów, czcząc 
pamięć bohaterów, którzy oddali swe życie za wolność 
Ojczyzny.

W godzinach wieczornych 
przeciągnęły ulicami uroczy­
ste capstrzyki wojskowe, kie­
rując się na Plac Zwycięstwa. 
Tu bowiem odbyła się cen­
tralna uroczystość Dnia Zwy 
cięstwa — żołnierski Apel 
Poległych.

Na Placu Zwycięstwa ze­
brały się tłumy warszawia­
ków. Na uroczystość przybył 
dowódca obrony Warszawy w 
1939 r. — gen. dyw. J. Rom- 
mel.

Głęboką ciszę przerywają 
suche słowa wojskowych ko­
mend. Oddziały prężą się — 
prezentują broń. Chylą się 
wszystkie sztandary, odkry­
wają tysiące głów... Orkiestra 
gra Hymn Narodowy.

Wśród przejmującej ciszy 
rozlega sie głuchy łoskot wer 
bli. Dowódca wojsk lotni­
czych. gen. bryg. J. Frey-Bie- 
lecki, rcznoczyna odczytywa­
nie uroczystego Anelu Pole­
głych żołnierzy Polskich.

Po każdym odczytanym frag­
mencie — skierowanym do żoł­
nierzy, którzy oddali swe życie 
„Za waszą i naszą wolność” w wal 
ce z faszyzmem na polach Polski 
i Rosji, Francji i Białoruś’., Anglii 
i Ukrainy, Libii 1 Norwegii, Belgii 
i Włoch, Holandii i Jugosławii — 
odzewem jest łoskot werbli i po­
tężna odpowiedź uczestniczących 
w Apelu Żołnierzy WP — „Polegli 
na polu chwały!”

Nad placem płyną donośne sło­
wa prowadzącego Apel generała: 
„Żołnierze polscy — bojownicy 
wszystkich frontów wielkiej anty­
faszystowskiej wojny ludów! Bra­
cia, którzyście Ojczyźnie naszej 
oddali to, co najdroższe, życie swo­
je... Wzywam Was tu, do naszej 
wytęsknionej Stolicy, do Warsza­
wy, przed ten męczeński grób 
Nieznanego kołnierza! Wzywam 
Was do Apelu...”.

Padają wciąż nowe nazwy 
miejsc, gdzie żołnierz polski prze­
lewał krew w walkach o wol­

mi „Głosu Wielkopolskiego'*, 
mające na celu omówienie ak­
tualnych problemów pracy. P*> 
słowie wstępnym redaktora 
naczelnego „Głosu** Józefa Ko­
neckiego i tematycznym omó­
wieniu bież, zagadnień przez 
red. Józefa Pieprzyka wywią­
zała się dyskusja, w czasie 
której przedstawiciele tereno­
wi sygnalizowali problemy 
swego terenu.

Mówiono więc m. in. o pro­
blemach kulturalnych, niewła­
ściwie wykorzystywanych świe 
tlicach. o chuligaństwie i sze­
rzącym się w zastraszających 
rozmiarach alkoholizmie, nie­
odpowiednim wykorzystywa­
niu funduszów przeznaczonych 
na ożywienie gospodarcze ma- 
rych miast i o braku w tych 
miastach rozrywek dla mło­
dzieży. Wiele uwag w dyskusj’ 
uświęcono sprawie zwalcza­
nia spekulacji, kwestii odpo­
wiedniej współpracy kierow­
nictw różnych zakładów z ra­
jami robotniczymi, przytacza­
no liczne fakty świadczące o 
*vm, że społeczeństwo powin- 
io wziąć żywszy udział w li­

kwidowaniu kradzieży i o-
(Ciąg dalszy na str. 2)

ność...
Guadalajara, Westerplatte, War­

szawa, Narvik, Tobruk, El Gha- 
zala, Saint Hippolyte, Lenino, Dar 
nica, Kołobrzeg, Rothenburg, 
Monte Cassino, Falaise, Chambois, 
Berlin...

Apel dobiega końca. „Niech 
na zawsze w pamięci narodu 
pozostaną imiona tych, co w 
walce o słuszną sprawę od­
dali wszystkie siły i życie..."

Trębacze wzywają pole­
głych bohaterów na pośmiert 
ny. ostatni apel

Równo z jego ostatnimi 
dźwiękami — powietrzem 
wstrząsa grzmot 24 artyle­
ryjskich salw honorowych. 
Pośmiertny salut dla boha­
terów...

W kierunku Grobu Niezna­
nego żołnierza ruszają dele­
gacie z wieńcami.

Kardynał Wyszyński
w Rzymie

RZYM’(PAP)
W środę w godzinach wie­

czornych przybył do Rzymu 
Prymas Polski ksiądz kardy­
nał Stefan Wyszyński.

Został on powitany na 
dworcu rzymskim przez am­
basadora PRL Jana Druto w 
otoczeniu członków ambasady, 
przez przedstawiciela sekreta­
riatu stanu Stolicy Apostol­
skiej monsigniora Dell‘Acqua 
oraz przedstawicieli tutejszei 
Polonii i przebywające w Rzy 
mie duchowieństwo polskie.

Obrady delegacji 
parlamentów

Polski, CSR i NRD
BERLIN (PAP)
W . dniu 9 maja br. roz­

poczęły się w Berlinie obra 
dy delegacji parlamentar­
nych Polski, Czechosłowa­
cji i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Obrady parlamentarzy­
stów zagaił Johannes 
Disckmann witając serdecz 
nie wszystkich gości. Przy 
pominął on, że spotkanie 
delegacji parlamentarnych 
trzech krajów odbyło się 
po raz pierwszy w grudniu 
1954 r. w Pradze.

Podkreślił on następnie, 
że inicjatywa obecnego 
spotkania wyszła ze strony 
polskiej. Fakt, że spotka­
nie to odbywa się w Berli 
nie, przynosi wielki za­
szczyt obywatelom NRD.

Po zagajeniu przystąpio­
no do obrad, którym prze­
wodniczył Zdenek Fierlin- 
ger. Przewodniczący trzech 
delegacji parlamentarnych 
złożyli f bświ adczenia.-

Na jubileusz
Muzeum Archeologicznego 
przybędą uczeni 
z 6 krajów

Onf. wl.)
14 uczonych z 6 krajów uczestni­

czyć będzie w uroczystościach ju­
bileuszowych Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu w dniach 12 
i 14 bm.

Szereg instytucji naukowych z 
różnych krajów nadesłało życzenia 
z okazji jubileuszu, nie mogąc z 
powodu różnych trudności wziąć 
osobiście udziału w uroczysto­
ściach 100-lecia istnienia Muzeum 
Archeologicznego,

Krytyczne uwagi posłów

Zapowiedź nowych zarzpdzeń 
o zwalczaniu spekulacji i nadużyć
Obrady sejmowej Komsji Handlu Wewnętrznego
WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy sej 

mowa Komisja Handlu We­
wnętrznego omówiła sytua­
cję rynkową w związku z na­
silającymi się objawami spe­
kulacji.

Wiceminister handlu we­
wnętrznego St. Milecki stwier 
dził m. in., że najpospolitszy­
mi formami uprawianej ma­
sowo spekulacji są przecieki 
towarów z sieci handlu uspo­
łecznionego (sklepów detalicz 
nych. hurtowni) i z zakładów 
produkcyjnych — do prywat­
nego handlu i rzemiosła oraz 
sprzedaż po wyższej cenie 
(tzw. podmiana gatunków), 
co występuje najczęściej w 
handlu tekstyliami, odzieżą i 
miesem.

Główną przyczyną speku­
lacji, a zwłaszcza źródłem jej 
ostatniego nasilenia, jest roz 
piętość między istniejącą siłą 
nabywczą a znajdująca się w 
sprzedaży masą towarową.

Kolarze mijają granicę pomiędzy Czechosłowacją i NRD 
na trasie V etapu: K ariony Vary — Karl-Marx-Stadt.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Zespół polski nadal leaderem

Podwójny sukces kolarzy belgijskich
Pięciu Polaków w czołówce

na mecie
Nasi reprezentanci, którzy 

na VII etapie X Wyścigu 
p—b—W odzyskali przodow­
nictwo w klasyfikacji zespo­
łowej, pojechali znów dosko­
nale. Wprawdzie na VIII eta 
pie prowadzącym z Berlina 
do Górlitz według nieofi­
cjalnych wyników zwycię­
żyła drużyna BELGII, ale w 
czołówce na mecie zameldo­
wało się także PIĘCIU POLA­
KÓW. Różnice między najlep 
szymi wczoraj zespołami Bel­
gii, NRD, ZSRR, Francji i Pol 
ski są minimalne. Nasza dru 
żyna jest nadal leaderem 
Wyścigu. Indywidualnym zwy 
cięzcą etapowym został po 
raz czwarty w tegorocznym 
Wyścigu kolarz belgijski, tym 
razem — BUTZEN.

Na starcie w Berlinie — jak zwy 
kle tłumy entuzjastów kolarstwa. 
Na czele barwnej kawalkady ko­
larzy, składającej się z 72 zawód- 
ników (już dwunastu nie wytrzy­
mało trudów Wyścigu 1 musiało 
wycofać się) — indywidualny przo 
downik — Bułgar Christów i dru­
żyna polska, która w Berlinie po­
nownie zdobyła błękitne koszulki 
leaderów. Pogoda wspaniała. Słoń 
ce pali niemiłosiernie. Przed ko­
larzami najdłuższy, bo Uczący 225 
km, etap Wyścigu. Wszyscy spo­
dziewają się, że etap będzie nud­
ny, któżby bowiem ryzykował u- 
cieczkę na tak długiej trasie?

Źródło występującej speku­
lacji tkwi także w aparacie 
handlowym w sklepach, 
przedsiębiorstwach, organach 
władzy administracyjnej han 
dlu.

W najbliższych dniach przedło­
żona zostanie zasada legitymowa­
nia osób sprzedających towary w 
większej ilości, kosztowności oraz 
towary luksusowe. W celu ograni­
czenia możliwości oszukiwania na 
wadze 1 podmianie gatunków w 
^pracowaniu są sprawy: zwięk­
szenia ilości towarów paczkowa­
nych (np. cukier, sól, kasza); dal­
sze zmniejszenie ilości gatunków 
wędlin mało różniących się, które 
są przedmiotem podmiany gatun­
ków.

W najbliższych dniach przedło­
żone zostaną także Radzie Mini­
strów projekty uchwał o reaktywo 
waniu i wzmocnieniu komisji do 
walki ze spekulacją przy radach 
narodowych oraz o utworzeniu ze 
społów do koordynowania pracy 
organizacji państwowych i społecz

(Ciąg dalszy na str. 2)

w GórSiłz
Na 15 km stawka kolarzy rozcią 

ga się; tworzą się mniejsze grupy. 
Jednak znajdują się śmiałkowie, 
którzy nie lękają się 200-km trasy. 
Do przodu gwałtownie wyrywają 
Fin Nyman i Rumun Maxim. Po 
kilku kilometrach jazdy do ucie­
kinierów doskakują dalsi kolarze: 
Rumun Jakoni, Belg Butzen i 
nasz Pruski. Po chwili drugą po­
goń inicjują Rosjanie Kapitonow i 
Klewcow, Schur (NRD) i Anglicy 
Jackson i Brittain. Kapitonow, 
którego. oK leadera Wyścigu dzielą 
zaledwie 2 min. korzysta z ini­
cjatywy śmiałków i przypuszcza 
kolejny szturm na pozycję przo­
downika.

Kiedy czołówka ma już około 
800 m przewagi z grupy zasadni­
czej na czele kilku kolarzy wy­
skakuje w żółtej koszulce Chri­
stów. Zdaje on sobie doskonale 
sprawę, że atak Kapitonowa może 
być groźny. Za Bułgarem w po­
goń udają się Belg Proost oraz 
Polacy PARADOWSKI I GRABÓW 
SKI. Nasi chłopcy mają w tym 
swój interes. W czołówce jedzie z 
naszych tylko Pruski, a jest tam 
po dwóch kolarzy radzieckich 1 
belgijskich, którzy są dla naszej 
drużyny bardzo niebezpieczni. 
Trzeba być czujnym. Na dalszych 
kilometrach następują przetasowa­
nia. Do czołówki dołączają nowi 
kolarze. Po półtora godzinnej jeż- 
dzie w czołówce jest 24 kolarzy, 
wśród nich pięciu Polaków: PRU­
SKI, PARADOWSKI, CHWIEN. 
DACZ, WIĘCKOWSKI I GRABÓW 
SKI. Jedynie Bugalski pozostał w 
głównym peletonie. Tempo czo­
łówki dochodzi do 40 km/godz. Na 
trasie trwa mordercza walka.

W pewnym momencie z grupy 
czołowej wyskakuje do przodu 
PRUSKI, za nim Anglik Brittain, 
i Niemiec Meister II. Polak dyktu 
je szalone tempo. Na 120 km ucie­
kinierzy mają już ponad minutę 
przewagi nad czołówką. W Cottbus 
pierwszy lotny finisz wygrywa 
PRUSKI. Przez kilkadziesiąt kilo­
metrów sytuacja w czołówce nie 
ulega zmianie. Przewaga trzech 
odważnych i ambitnych kolarzy 
wynosi już ponad 2 minuty.

Około 40 km przed metą kilku 
kolarzy, w tym czterech Polaków, 
z grupy zasadniczej postanawia 
doścignąć śmiałków. Pogoń udaje 
się. Miejscowość Niesky. Do me­
ty pozostało już tylko 25 km. II 
lotny finisz wygrywa Duńczyk 
Christensen, przed Van Tonger- 
loo i Brittainem. W czołówce je­
dzie także drugi Duńczyk B. Pe- 
dersen.

Górlitz. Znów tłumy ludzi, 
entuzjazm, oczekiwanie. Sa­
molot zrzuca ostatnie mel­
dunki z trasy. Po kilku mi­
nutach ukazuje się sylwetka 
kolarza w czerwonej koszul­
ce. To Duńczyk Christensen. 
Przed metą wyprzedza go 
jednak kolarz belgijski Bu­
tzen. Za zwycięzcą w odstę­
pach kilkumetrowych przy­
jeżdżają następni kolarze. 
Są wśród nich Polacy: PRU­
SKI, PARADOWSKI, CHWIEN 
DACZ, GRABOWSKI i 
WIĘCKOWSKI. Należą się 
im słowa pochwały. Na naj-

(Ciąg dalszy na str. 2)



Wychodzący w Detroit 
(USA) tygodnik wychodźstwa 
polskiego

Więcej nieufności 
niż wzajemnego zrozumienia

Zakończenie rozmów Macmillan-Adenauer

Projekty nowych uchwał 
Zmiany w rządzie

Sesja parlamentu węgierskiego
BUDAPESZT (PAP)

„Głos Ludowy** 
wskazuje na różnice, w jaki 
sposób traktowane są przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
Polska i zachodnie Niemcy.

„Weżmy np. sprawę konsulatów. 
Polska miała ich ostatnio tylko 
trzy, ale 1 te kazał pan Dulles 
zamknąć, natomiast następcy Hit­
lera pozwolił otworzyć w USA aż 
15 konsulatów... Pół roku upły­
nęło od zmian w Polsce, lecz po 
dziś dzień nie pozwolono temu kra 
jowi utworzyć ani jednego konsu­
latu w USA.”

„...W każdej dziedzinie, biuro­
kraci waszyngtońscy, germanofile 
1 naziści krzywdzą ten kraj, który 
prezydent Roosevelt nazwał pięk­
nie „natchnieniem narodów”, tak 
jak macocha krzywdziła Kopciusz­
ka. Cóż dziwnego, że Kopciuszek 
przeciera oczy i nawet w dalekiej 
Azji szuka królewicza z bajki.” 

‘ ? *

Kolejna sesja Rady Paktu Pół 
nocno-Atlantyckiego (NA TO), 
która zakończyła w ub. tygod­
niu swe obrady w Bonn, sku­
piała baczną uwagę prasy za­
granicznej. Oficjalne komuni­
katy z posiedzeń były nic nie- 
mówiące. Pisma zachodnio-nie- 
mieckie zaopatrzyły je w ty­
tuły „Rozczarowanie konferen­
cją NATO" lub „Na Zachodzie 
bez zmian", „Nic historyczne­
go" itp. Ale, jak zwykle naj­
ważniejsze decyzje powzięto w 
tajnych rozmowach. Pismo

„Stuttgarter 
Zeitung*

zaznacza, iż
„Zdaniem obserwatorów poli­

tycznych w Bonn spotkanie ame- 
rykańsko-niemieckie miało bodaj 
większe znaczenie niż szumnie od­
byta dwudniowa sesja Rady 
NATO. Głównym tematem obrad 
była kwestia zaopatrzenia w broń 
atomową członków NATO, a 
wśród nich również Niemiec oraz 
zagadnienie rozmieszczenia ame­
rykańskich jednostek atomowych 
na terytorium NRF.

[ Austriackie pismo '
„Voiksstimme“

zajmuje się wciąż żyicym pro­
blemem Bliskiego Wschodu.

„Waszyngton — pisze organ au­
striackiej partii komunistycznej, 
jest niezadowolony z rozwoju wy­
padków na Bliskim Wschodzie. 
Doktryna Eisenhowera nie zdała 
pierwszego egzaminu. . Syria i 
Egipt odrzucają ją nadal. Król 
Hussein rozwiązał parlament, roz­
wiązał związki zawodowe, zakazał 
wszystkiego, co było w jego mocy. 
Ponieważ nie może zabronić my­
śleć narodowi, nie ma siły ani od­
wagi ogłosić zaraz neutralności, 
ani zerwać z Syrią i Egiptem. 
Największe niebezpieczeństwo, ja­
kie Husseinowi grozi, jest całko­
wite wpadnięcie w objęcia Sta­
nów Zjednoczonych.

Odmienne- zdanie ma popu­
larne pismo amerykańskie

„Life**
które pochwala amerykańską 
politykę na Bliskim Wschodzie" 
z pozycji siły".

„Gdy przeciwnicy Husseina spo­
strzegli, że amerykańska flota i 
lotnictwo znajdują się w pobliżu 
Jordanii, natychmiast się uspo­
koili. Doktryna, jak widać, jest 
zadowalającym środkiem odstra­
szania.”

Zwolennicy zastraszania zda­
ją się zapominać o fiasku An­
glii i Francji w konflikcie z 
Egiptem. Siła i zastraszanie 
nie są środkami działania na 
długą metę.
i #

' W Unii Południowo - Afry­
kańskiej zakończył się 3 mie­
siące trwający bojkot środków 
komunikacji przez Murzynów, 
na skutek podniesienia opłat za 
przejazd. Jak podaje postępowe 
pismo

„New Agełf
' „Bojkot transportu był nie tylko 
walką przeciwko podwyższeniu o- 
płat za przejazd. Było to masowe 
wyzwanie przeciwko gwałtom fa­
szystowskim w kraju. W bojkocie 
brało udział ponad 100 tys. Mu­
rzynów. Codziennie rano szli 15 
mil angielskich do miejsca pracy 
z miejscowości, dokąd ich gwał­
tem przesiedlono. Ani upał, ani 
masowe aresztowania nie złamały 
ich siły oporu. I zwyciężyli. Mó­
wią w Unii Południowo-Afrykań- 
sklej o ratowaniu tego kraju 
przed barbarzyństwem, a w rze­
czywistości wprowadzają gwałty 
i sadyzm w afrykański sposób 
życia. Tylko zniesienie koloro­
wych barier w szkołach 1 życiu 
politycznym może nam przynieść 
wolność.”

(H. B.)

(AP1)
W czwartek ogłoszono w Bonn końcowy komunikat 

o rozmowach, przeprowadzonych przez premierów 
Wielkiej Brytanii, Macmillana, i NRF, Adenauera.

Prezydent Francji
we Włoszech

RZYM (PAP)
Prezydent Francji Coty przy 

był w czwartek z rewizytą^do 
Rzymu. Prezydentowi towa­
rzyszy minister spraw zagra­
nicznych Pineau. Prezydent 
Włoch Gronchi bawił w ub. 
roku w Paryżu. Na dworcu 
prezydenta Francji witali pre 
zydent Włoch Gronchi i p. o. 
Premiera Segni.

Starcia w Kolumbii
NOWY JORK (PAP)
Gustavo Rojas Pinilla zo­

stał 8 bm. wybrany ponownie 
na prezydenta Kolumbii.

Niezadowolenie mieszkań­
ców Kolumbii spotęgowało się 
na wieść o ponownym wybo­
rze Pinilli na prezydenta. W 
starciu z policją w mieście 
Cali poległo 9 bm. 50 osób, 
a około 100 zostało rannych. 
Rozruchy były również i w sto 
licy kraju Bogocie, gdzie od 
trzech dni panuje strajk.

W komisji sejmowej 
o spekulacji 
i sytuacji rynkowej

(Ciąg dalszy ze sti 1) 

nych powołanych do walki ze spe 
kulać ją.

Niezależnie od powyższych środ­
ków oraz mobilizacji aparatu do 
zwalczania spekulacji przez wła­
dze terenowe została opracowana 
sprawa weryfikacji kadr handlo­
wych. Odpowiednie zarządzenie 
uzgodnione ze Związkiem Zawodo 
wym Pracowników Handlu ukaże 
się w najbliższych dniach.

Po referacie wicemin* Milec 
kiego posłowie wysunęli pod 
adresem resortu handlu wew­
nętrznego żądania wyjaśnień 
w związku z zaopatrzeniem 
rynku w towary, jak również 
w sprawach walki ze spekula­
cją. M. in. pos. Izydorczyk 
(woj. poznańskie) stwierdza że 
w wystąpieniu wicemin. Milec 
kiego posłowie nie otrzymali 
wyjaśnień, co się dzieje z ma­
słem. *

Odpowiedzi na pytania po­
słów udzielił wiceminister Mi- 
lecki. Stwierdził on m. in. że 
brak tłuszczów na rynku tłu­
maczy się z jednej strony dzia 
łalnością elementów spekula­
cyjnych, z drugiej — złą pracą 
aparatu handlowego. W I kwar 
tale br. dostarczono na rynek 
148,6 tys. ton mięsa, gdy w 
w ubiegłym roku w tym sa­
mym czasie — 115,6 tys. ton* W 
ubiegłym roku w I kwartale 
sprzedano 12 tys. ton masła, w 
tym roku 16.900 tys. ton.

Wiceminister zapowiedział, 
że i w II kwartale przeznaczo­
no do sprzedaży więcej masła 
niż w tym samym okresie ub. 
roku.

Zdaniem wiceministra kon­
sumpcja masła jest obecnie o 
30 proc, większa niż w roku 
ubiegłym.

Dla zaradzenia trudnej sytu 
acji, ministerstwo stara się o 
import masła. Już w najbliż­
szych dniach rynek zostanie za 
opatrzony w 500 ton masła z 
importu. W krótkim czasie do 
starczona zostanie następna, 
ale nie ostatnia 1000-tonowa 
partia masła zakupionego za 
granicą.

Posłowie nie zadowolili się 
odpowiedziami wiceministra.

W dyskusji posłowie wysunę 
li szereg krytycznych uwag 
pod adresem resortu handlu 
wewnętrznego. Np* pos. Izydor 
czyk krytykuje ministerstwo 
za utrzymywanie w tajemnicy 
stanu zaopatrzenia rynku.

Również pos. Izydorczyk pod 
daje pod rozwagę wprowadzę 
nie takich form dystrybucji, 
które gwarantowałyby dotar­
cie tych (artykułów bezpośred­
nio do konsumenta w zakła­
dzie pracy.

Oficjalny komunikat może 
zastanowić swoją lakonicz­
nością, kazać doszukiwać się 
tego, czego nie napisano. 
Skądinąd w takich komuni­
katach jest to częste zjawi­
sko. Godząc się z tym fak­
tem, komentatorzy zachodni 
niemal w jednomyślny spo­
sób wyrazili pogląd, że właś­
nie w tym, co pominięto mil­
czeniem, kryją się poważne 
różnice zdań pomiędzy obu 
premierami. Belgradzka „Po- 
litika“ ujęła to lakonicznie 
w słowach: „Doza wzajem­
nej nietolerancji, nieufności' 
i zazdrości jest pomiędzy 
Wielką Brytanią a NRF nie­
zaprzeczalnie większa niż sto­
pień wzajemnego poszanowa­
nia".

Nas, Polaków, zainteresuje 
szczególnie jeden element 
wysunięty w komentarzu 
Agencji Reutera. Otóż, pisze 
ona, iż — jak się zdaje — 
Macmillan i Adenauer nie 
roztrząsali zagadnienia, gdzie 
ma przebiegać wschodnia gra

We wrześniu
II konferencja atomowa

GENEWA (PAP)
Zastępca sekretarza gene­

ralnego ONZ Ralph Bunche 
zakomunikował, że druga 
światowa konferencja w 
sprawie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej od­
będzie się od 1 do 13 wrze­
śnia przyszłego roku w Gene­
wie.

Konferencja ta omówi cało­
kształt problemów związanych 
z energią atomową, a więc wy 
mianę doświadczeń w spra­
wie elektrowni atomowych, 
wpływ wybuchów jądrowych 
na zjawiska meteorologiczne, 
używanie izotopów, ochrona 
przed promieniowaniefn radio­
aktywnym itd.

A to sensacja!
Tomasz Mann
posądzony o plagiat

BERLIN (PAP)
Światowej sławy pisarz niemlec 

ki Tomasz Mann, zmarły w 1955 ro 
ku, znalazł się pod zarzutem pla­
giatu. Zamieszkały w Hollywood 
John Kafka, przedstawiciel pisa­
rza Franza Kafki, wniósł skargę, 
przeciw producentom filmu „Wy­
znania hochsztaplera Felixa Krul- 
la”, będącego ekranizacją wydanej 
przed kilkunastu dniami w Niem­
czech książki Tomasza Manna, no­
szącej ten sam tytuł. John Kafka 
zarzuca Mannowi, iż zaczerpnął 
szczegóły powieści z opowiadania
Franza Kafki „Welt im Kaffee- 

haus“, „Świat w kawiarni'1 opubli 
kowanego w Monachium w 1930 ro 
ku i domaga się konfiskaty filmu 
oraz wydania rozstrzygającej opi­
nii w przedmiocie sporu. Rozpra­
wa odbędzie się w Berlinie 20 bm.

nica Niemiec (po zjednocze­
niu), wydaje się jednak, że 
Wielka Brytania ma na myśli 
wschodnią granicę, przebie­
gającą wzdłuż linii Odra-Ny- 
sa". To ostrożne sformułowa­
nie zawiera w sobie niewątpli 
wie wskaźnik zainteresowa­
nia opinii brytyjskiej tym 
problemem. Bezsprzeczne jest 
to, iż dojrzewa tam (i nie 
tylko w Anglii) zrozumienie 
o trwałości polskiej granicy 
zachodniej. Poruszenie tej 
sprawy z okazji rozmów 
anglo - niemieckich dowodzi 
chyba dostatecznie jasno wa­
gi granicy na Odrze 1 Nysie 
w całokształcie sytuacji euro­
pejskiej.

Spotkanie w „Głosie"
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

?zustw, spotykanych dość po­
wszechnie w terenie.

W czasie dyskusji domagano 
się również zacieśnienia kon­
taktu redakcji z przedstawi­
cielami terenu oraz zgłoszono 
wiele wniosków i uwag, któ­
rych realizacja pomoże redak- 
cii w uatrakcyjnieniu „Głosu" 
i rozszerzeniu jego tematyki.

Wiele z poruszonych spraw 
oraz aktualne problemy poli­
tyczne i gospodarcze omówił 
szerzej w czasie dyskusji red 
naczelny Konecki. Podkreślił 
on m in.. że materiały ze spot­
kania zostaną wykorzystane 
przez redakcję i pomogą nie­
wątpliwie w zwalczaniu zła. 
spotykanego jeszcze w różnych 
środowiskach. Do tego po­
trzebna jest jeszcze szersza niż 
dotychczas pomoc współpra­
cowników terenowych ..Gło­
su" i zwiększenie udziału spo­
łeczeństwa w realizowaniu za­
łożeń Wielkiego Października.

Spotkanie, które minęło w 
T^łej atmosferze, podsumował 
kierownik działu informacji 
red. M. Flejsierowicz. (L)

Dnia 9 bm. rozpoczęła się sesja węgierskiego Zgro­
madzenia Narodowego. Jest to pierwsza sesja parias 
mentu węgierskiego od czasu tragicznych wydarzeń 
jesiennych.

Parlament węgierski prze­
prowadzi debatę nad niełatwą 
i bardzo skomplikowaną sy­
tuacją gospodarczą kraju. Po 
nadto należy oczekiwać, że 
rząd oraz poszczególne komi­
sje parlamentarne i kluby 
przedłożą na obradach plenar­
nych projekty szeregu uenwał. 
Obok uchwał o znaczeniu go­
spodarczym przewiduje się 
takie uchwały, jak w sprawie 
zmiany godła państwowego 
(obecnym godłem jest w zasa 
dzie przyjęty w jesieni herb

Propozycje w Radzie Najwyższej ZSRR

Zlikwidować 
zbędne organa kontrolne

MOSKWA (PAP)
9 bm. w trzecim dniu obrad 

Rady Najwyższej ZSRR w dal 
szym ciągu toczyła się dysku­
sja nad referatem N. S. Chru 
szczowa o dalszym doskona­
leniu zarządzania przemysłem 
i budownictwem.

Wszyscy deputowani zabie­
rający głos w dyskusji podkre 
ślali. że po szczegółowym prze 
studiowaniu problemów zwią­
zanych z reorganizacją syste­
mu zarządzania przemysłem i 
budownictwem popierają cał­
kowicie proponowane zmiany, 
gdyż widzą w tym przesłanki 
dalszego rozwoju gospodarki 
radzieckiej.

Pięciu Polaków
w czołówce

na mecie w Gorlitz
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

większe uznanie zasłużył 
PRUSKI, który przez kilka­
dziesiąt kilometrów prowa­
dził wczoraj Wyścig. Zdumie 
wająco dobrze spisywał się 
także GRABOWSKI. Mijają 
minuty. Przyjeżdżają następ 
ni kolarze. Około 18 minut 
za zwycięzca na mecie mel­
duje się szósty nasz kolarz — 
BUGALSKI.

A oto nieoficjalne wyniki 
VIII etapu: 1. Butzen (Bel­
gia) — 5.31,35, 2. Christensen 
(Dania), 3. Hiller (Szwecja) 
— ten sam czas, 4. B. Peder- 
sen (Dania) — 5.31,41, b. 
Boudon (Francja), 6. Czere- 
powicz (ZSRR), 7. Proost 
(Belgia), 8. Grunwald 
(NRD), 9. Henning (NRD) 
— wszyscy w czasie 5.32,00.

Nieoficjalnie zwycięzcą ze­
społowym VIII etapu zosta­
ła Belga. Leaderami Wyści­
gu są nadal: Bułgar Chri­
stów i ZESPÓŁ POLSKI.

Po przebyciu najdłuższego 
w Wyścigu P—B—W etapu, 
który wymagał od kolarzy że 
laznej wytrzymałości — dzi­
siaj dzień odpoczynku.

Jutro, w niedzielę, Wyścig 
wkracza na teren Polski. — 
Trasa IX etapu Gorlitz — 
Wrocław wynosi 188 km.

(Kcz)

Mówcy ujawnili szereg bra­
ków świadczących o tym, że 
dotychczasowy system zarzą­
dzania przemysłem nie jest 
pozbawiony biurokracji, co po 
woduje marnotrawstwo środ­
ków materiałowych i finanso­
wych oraz hamuje specjaliza 
cję zakładów pracy.

Dyskutanci postulowali 
głównie udoskonalenie kon­
troli przedsiębiorstw i ich pro 
dukcji przez zlikwidowanie 
m. In. nadmiernej ilości orga 
nów kontrolnych i różnego ro 
dzaju kontrolerów, którzy, jak 
się wyraził deputowany Pry- 
wałow — robotnik z Kuźnie- 
ckiego ' Zagłębia Węglowego, 
zamiast pomagać, utrudniają 
prace i rozwój przedsię­
biorstw.

SPOTKANIE
w Radzie Ekonomicznej

WARSZAWA (PAP)
W Radzie Ekonomicznej od­

było się spotkanie z ekonomi­
stami reprezentującymi żarów 
no wyższe uczelnie i instytuty 
stolicy, jak i ośrodki poza war­
szawskie. W zebraniu wzięło 
udział ponad stu ekonomi­
stów. Spotkaniu przewodni­
czył wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Zebranie to zapoczątkowało 
nową formę kontaktów pomię 
dzy kierownictwem gospodar­
czym kraju i ośrodkami myśli 
ekonomicznej. Postanowiono 
zebrania takie przeprowadzać 
również w przyszłości.

Decyzja zapadła
„BATORY" 
na linii 
północno-atlantyckiej

GDYNIA (PAP)
Do Gdyni powrócił naczel­

ny dyrektor Polskich Linii 
Oceanicznych — Jan Woźnia- 
kiewicz, który przez kilka ty­
godni przebywał w Danii, 
Wielkiej Brytanii, Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie.

Oświadczył on przedstawi­
cielowi PAP, że 26 sierpnia 
br. flagowy statek naszej ma 
rynarki handlowej wj ruszy w 
pierwszy, regularny rzjs do 
Kanady. Trasa statku prowa­
dzić będzie z Gdyni przez Ko 
penhagę i Southampton do 
Montrealu./ Przybycie „Bato­
rego" do ' portu docelowego 
spodziewane jest 8 /vrześnia 
br, > / \

Kossutha), zmian w sądownie 
ctwie 1 innych.

Po przemówieniu przewodni 
czącego Rady Prezydialnej L 
Dobi, który omówił działal­
ność Rady w ubiegłym okre­
sie oraz zanalizował minione 
wydarzenia, a przede wszyst­
kim tragiczne wydarzenia je­
sienne, parlament uchwal 
lił zmiany w składzie rządiu 
Na czele rządu stoi nadal pre 
mier Kadar. Wiceprezesem 
Rady Ministrów został Antal 
Apro. W skład rządu wchodzi 
obecnie 13 ministrów.

Następnie wygłosił exposs4 
premier Kadar.

Plenum KC WSPR
Dnia 7 bm. odbyło się po* 

siedzenie KC Węgierskiej So«< 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, na którym wysłuchano 
referatu J. Kadara — o nie-, 
których aktualnych problem 
mach politycznych oraz A. 
Apro — o zadaniach gospodar 
czych w roku 1957.

180 min. zł zysków
przyniesie w br.

Huta im. Lenina
KRAKÓW (PAP)
Z okazji zbliżającego się 

Dnia Hutnika dyrektor na 
czelny Huty im. Lenina 
mgr inż. A. Czechowicz u- 
dzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu, w którym 
stwierdził m. in.. że Huta 
im. Lenina, ogólnonaro­
dowa inwestycja, w której 
budowę włożono olbrzymi 
wysiłek, zaczyna procento­
wać. Tak np. w IV kwar­
tale ub. roku zysk wyniósł 
16 min. zł., zaś w I kwar­
tale br. zysk wzrósł do 39 
min. zł. Według szacunko­
wych obliczeń można przy 
puszczać, iż do końca br. 
Kombinat im. Lenina wy­
pracuje łączny zysk w wy­
sokości «ponad 180 min. zł.

Krajowy zjazd ZSS
WARSZAWA (PAP)
W dniach 26 i 27 maja br. 

odbędzie się w Warszawie kra 
jowy zjazd Związku Spółdziel 
ni Spożywców.

Na zjeździe zostanie zmienio 
ny dotychczas obowiązujący 
w spółdzielczości spożywców 
statut. Przewiduje się rów­
nież, że zjazd uchwali powrót 
do zniesione) w 1949 r. na­
zwy „Społem".

Hindusi patrzą na Kerala
W dniu 5 kwietnia w indyjskim 

stanie Kerala (jeden z 14 sta 
nów Unii Indyjskiej) zaprzysiężo­
ny został nowy rząd stanowy, u- 
tworzony przez miejscową organi­
zację — partii komunistycznej, któ 
ra w czasie ostatnich wyborów od 
niosła tu decydujące zwycięstwo.

Kerala — najbardziej na połud­
nie wysunięty stan Indii - jest naj 
mniejszym pod względem zajmo­
wanego terytorium, o największej 
gęstości zaludnienia, najniższym 
poziomie życia ludności, a zara­
zem najwyższym procencie ludzi 
piśmiennych (ok. 50 proc, wobec 10 
proc, w całych Indiach).

Podobnie jak szereg Innych sta­
nów, Kerala cierpi na niedobór 
żywności i musi importować pokaz 
ne ilości artykułów rolnych zwłasz 
cza ryżu. Urodzajna gleba z boga 
tym’ plantacjami herbaty, kawy, 
kauczuku znajduje się w większo­
ści w rękach obcego kapitału. W 
kraju panuje bezrobocie, zwłasz­
cza wśród miejscowej inteligencji.

Jedyną drogą polepszenia stopy 
życiowej ludności byłaby szeroka 
reforma rolna, nacjonalizacja I 
rozbudowa przemysłu. Jednakże 
realizacja tyćh postulatów nie jest 
taka prosta. Należy pamiętać, że 
zgodnie z konstytucją Unii Indyj­
skiej, władza w państwie podzie­
lona jest między rząd centralny i 
rządy \staiiowe. Stany nie mają nic 
wspólnego; z obrona, polityką za­
graniczną, kolejnictwem, żeglugą 
i portami riorskimi, z pocztą i te­
legrafem,/z handlem zagranicznym 
z wielkimi towarzystwami han­
dlowo - przemysłowymi, z wydohy 
ciem ropy naftowej i pewnych ko 
palin, z rybołówstwem (poza woda 
ml terytorialnymi), z podatkami

dochodowymi (z wyjątkiem rol­
nych), z cłami i podatkami od ka­
pitału.

Władza stanów ogranicza się do 
zarządzania rolnictwem, leśnic­
twem i pewnymi gałęziami prze­
mysłu (zwłaszcza chałupniczego), 
planowania gospodarczego, sprawo 
wanie nadzoru nad monopolami i 
spółkami akcyjnymi, łagodzenia 
sporów między robotnikami a prze 
mysłowcami, rozwiązywania pro­
blemu bezrobocia, kontroli cen 1 
prasy oraz spraw kryminalnych.

Oczywiście i ten zakres upraw­
nień daje możliwości dobrej ad­
ministracji stanem. Konstytucja in 
dyjska bowiem daje prawo wła­
dzom Kerala np. przeprowadzenia 
reformy rolnej i nacjonalizacji 
plantacji. Podano już do wiadomo 
ści, że krok taki zostanie podjęty.

Rząd Kerala oświadcza, że w 
swoich stosunkach z władzami cen 
tralnymi bodzie kierował się kon­
stytucją, ale z drugiej strony na 
drodze konstytucyjnej będzie sta­
rał się doprowadzić do jej zmiany.

Oczywiście, konflikty między ko 
munistycznym rządem Kerala a 
najbardziej ekstremistycznymi si­
łami Kongresu są nieuniknione. 
Prawica Kongresu będzie dążyć do 
likwidacji rządu komunistów tym 
intensywniej, itn większe będą je 
go sukcesy. W tej walce z potęgą 
wielkiego kapitału i obszarnlctwa 
decydującą rolę będzie miała hin­
duska opinia publiczna. Jej po­
wszechne poparcie dla pierwszego 
w dziejach Indii rządu komun!-' 
stycznego zależeć będzie od tego, 
w jakim stopniu potrafi on rozwlą 
zać najbardziej palące problemy 
gospodarcze i społeczne.

Oczy Hindusów skierowane są 
dziś na Kerala.



Sprawy dnia powszedniego

Kiedy Ali weźmie krowę
Nasz ludek jest nader 

sprytny. Niektórzy z 
dumą dowodzą, że w umie 
jętności handlu kuchenny 
rni schodami należymy do 
czołówki światowej, bijąc 
o dwie długości Włochów, 
Francuzów, Amerykanów, 
nie mówiąc o Anglikach i 
Niemcach. Ci ostatni otwie 
rali przecież usta ze zdu­
mienia, gdy w czasie woj­
ny ginęły im na stacji ko­
lejowej Warszawa nie tyl­
ko wagony, lecz wieloosio­
we transporty żywności, 
budulca, a nawet amunicji 
i broni. Wielu znających 
stosunki okupacyjne twier 
dzi, że gdyby ktoś gorąco 
zapragnął, mógłby w roku 
1944 kupić nawet pancer­
nego „Tygrysa".

Poza „lewym handlem" 
Ipbimy ryzyko. Mało pra­
cy, a dużo ryzyka. Hazard, 
loteria, niebezpieczeństwo* 
— to nasze żywioły narodo 
we. Stąd Polacy bywali w 
historii zarówno bohatera 
mi bitew, jak... afer prze­
mytniczych. Gdy człowiek 
sobie o tym pomyśli, szcze 
golnie w mieście Poznaniu, 
zaczyna się coraz bardziej 
utwierdzać, że dziewiętna­
stowieczni pozytywiści, mi 
mo swoich ograniczonych 
horyzontów klasowych, sta 
wiali na właściwego konia: 
pracę organiczną. A czy 
teraz, po burzliwej epoce, 
której temperatura skaka­
ła na wykresach, jak u 
chorego na zapalenie płuc, 
nie warto by zejść ze szczu 
deł hazardu na płaską zie 
mię — i postawić na s o - 
cj alistyczną, pracę? 
Może to dla wielu pozba­
wione jest rewolucyjnego 
romantyzmu, lecz — u dla 
bła! — każdy romantyzm 
musi w końcu prowadzić 
do jakiegoś celu. Jeśli nie 
prowadzi, wyrzućmy go 
precz od siebie.

&
Ludzie uczciwi dobrze 

pracują. Złodziej pracuje 
źle. Człowiek uczciwy, na­
wet jeśli jest mniej wydaj 
nym, zawsze tworzy no­
we wartości, służące naro­
dowi. Złodziej natomiast 
przechwytuje skrystalizo­
waną w towarze cudzą pra 
cę, przy czym zauważyć 
wypada, że złodziejstwo 1 
jego „tezy moralne" mogą 
przybierać różnorodne for­
my. Nie zawsze przedsta­
wiają się one jak „W pu­
styni 1 puszczy", na bezpo­
średnim przywłaszczeniu 
krowy przez Alego. Rozwój 
cywilizacji pociągnął prze­
cież za sobą komplikację 
stosunków, własnościo­
wych i „rozwinął" pojęcie 
kradzieży. Człowiek wyko­
rzystujący brak jakichś to 
warów, wykupujący je ze 
sklepów w celu spekulacji 
— jest według nich 
obiektywnie zło­
dziejem, choć namacal 
nie nikogo nie okradł... 
Nikogo? Całą grupę współ 
obywateli, którym wyjął z 
kieszeni dodatkowe pienią 
dze.

Tymczasem, w naszym 
narodzie tacy jegomoście 
zdobywają sobie podziw. 
Naiwne panie i tacyż pa­
nowie powiadają: „Dzięki 
niemu możemy dostać to, 
czego nie ma w sklepach". 
Nie widzą zaś, że brak to­
warów w sklepach m. in. 
dlatego, że ów spryciarz 
towar wykupił. Gdy zaś 
kombinator i sprytny zło­
dziejaszek buduje sobie 
willęjednorodzinną, kupu­
je biżuterię i szampana w 
„Delikatesach" — nie spo­
tyka się z moralnym potę­
pieniem, a przeciwnie: za­
zdrosnym uznaniem. Jak 
Już bowiem powiedziałem, 
nasz ludek lubi hazard, lo­
terię, niebezpieczeństwo. 
Ma zrozumienie dla życio­
wej dewizy: albo wszystko

albo figę z makiem. W re­
zultacie mają figę z ma­
kiem, a paru „przodowni­
ków sprytu" — wszystko. 
Jednym słowem sprawiedll 
wość zgodnie z narodowym 
upodobaniem, jak w loterii 
fantowej.

...ale to nie koniec. Ali 
bowiem bierze nie tylko 
towary z państwowego skle 
pu. Ali kradnie surowiec w 
fabryce, w biurze, przyjmu 
je łapówki, przewozi „na 
lewo" towary, przydziela 
sobie talony na samocho­
dy, motocykle, rowery, o- 
szukuje na wadze, sporzą
dza fałszywe 
zniszczenia...

Czyny te są 
bardziej jawną
dziejstwa, które sprowadza 
się do tego, że Ali kra d- 
nie cudzą pracę: 
Twoją, Twego Ojca, Brata, 
Siostry, Matki. Za każdym 
razem, o ten kęs, który wy 
darł zachłannie dla siebie, 
jeśli mniej do sprawiedli­
wego podziału między na­
mi.

I to musisz nareszcie so­
bie uświadomić!

Mój przyjaciel był anty­
faszystowskim partyzan­
tem. Pytałem go krótko po 
wojnie, gdy grasowały je­
szcze oddziały NSZ, jak 
długo jego zdaniem może 
się partyzantka utrzymy­
wać? Odrzekł: p ó k i p a r- 
tyzanci mają popar 
cle 1 u d n oś c i. Bez po­
parcia ludności żadna par 
tyzantka nie utrzyma się 
dłużej niż kilka miesięcy, 
a może nawet tygodni.

Czy to samo nie dotyczy 
rozplenionego dziś do nie­
prawdopodobnych rozmia­
rów złodziejstwa? Czemu 
milcząc, praktycznie popie 
ramy kanciarzy? Czemu to 
lerujemy partyzantów spe­
kulacji. łapowników i ha­
zard zistó w podziemia go­
spodarczego? Wskazujmy 
ich palcem, potępiajmy 
ich machinacje. Wtedy do 
piero ustawa o zwalczaniu
spekulacji bedzie 
praktyczny sens, a 
kradnacych naszą

Nr HI

mnie] lub 
formą zło

protokoły

»Lokalizować, lokalizować 
a tam się pali jak cholera«

miała 
Ilość 

pracę
sprowadzi sle do mini­
mum, nie ciążącego na do­
chodzie narodowym.

KLIN

Owo słynne powiedzenie z 
monologów Leona Wyr- 

wicza nasunęło mi się na 
myśl, gdy wpadł mi w ręce 
egzemplarz „Głosu Księgarza” 
z 1 lutego br. (nr 5). W powo­
dzi periodyków branżowych 
wydawanych mniej lub wię­
cej luksusowo tygodnik ten 
ma szatę zewnętrzną skrom­
ną. Z wrodzonej przekory za­
dałem sobie pytanie, czy też 
skromna szata tygodnika ma 
odpowiednik w treści. I znała 
złem. A co? Posłuchajcie.

Autor wstępnego artykułu, 
W. Sochacki, jeden z zastęp­
ców dyrektora Hurtu „Domu 
Książki” postawił sobie za 
cel „wykazanie osiągnięć hur­
tu w minionym okresie” i to 
w niektórych tylko dziedzi­
nach działalności.

Przedstawił on częściowo 
osiągnięcia i to- z niewielkiego- 
odcinka działalności hurtu w 
roku 1956. W. Sochacki pod­
kreślił, iż za podstawę analizy 
przyjął jeden rok, „co nie zna 
czy, że i w latach poprzednich 
nie było osiągnięć”. Wierzy­
my.

Główną pozycję osiągnięć 
opisanych przez autora arty­
kułu jest uporządkowanie ma 
sy towarowej w magazynach 
DK i komasacja tytułów. Czy 
tamy: „W celu skomasowania 
podręczników szkolnych we 
właściwych ośrodkach dyspo­
zycyjnych (Białystok, Kra­
ków, Poznań) oczyszczono po­
zostałe magazyny sponad 
1500 pozycji podręczników”.

Trud godny pochwały. Ale 
co powiedzieć o poprzedniej

gospodarce wymagającej po­
dobnych korektur?

Drugi przykład: w ramach 
porządkowania masy towaro­
wej wyłowiono ponad 3.200 
pozycji, które według starych 
zleceń winny być oddane na 
przemiał.

Przemiał. Piękne słowo, gdy 
chodzi — o mąkę. Słowo to 
nasuwa w wyobraźni radosne 
przedstawienie pulchnego chle 
ba i kruchych bułeczek. Gdy 
chodzi o książki, skojarzenia 
są znacznie mniej smakowite. 
Bo oto dowiadujemy się, że 
w roku 1956 co do 27.942 po­
zycji wydawniczych wartości 
607.633 zł wydano decyzje, li
kwidujące w ten czy inny
sposób zniszczone książ
ki. 462 tytuły książek szkol-
nych zadysponowano na prze 
miał. W ramach osiągnięć 15 
proc, tych tytułów już prze­
mielono.

W ciągu roku zmniejszono 
wachlarz tytułów z 116.500 
na 36.422 pozycje. Sukces nie 
wątpliwy:

„Do osiągnięcia tak poważ­
nego zmniejszenia ilości 
miejsc niewątpliwie przyczy­
niła się też akcja przemiałów, 
jaką Hurt prowadził w roku 
ubiegłym.

Plan przemiału w Hurcie 
wykonano w 103,65 proc, na 
sumę 57.892.620 zł (słownie: pięć 
dziesiątsiedem milionów) itd. 
Na sumę tę składa się: 5.219 
tytułów wydawnictw krajo­
wych wartości 41.196,971 zł 
oraz tytułów wydawnictw 
importowanych 11.336 
wartości 7.769.196 zł.

Z wykazu sporządzonego na'

Sensacja na dworze szwedzkim
Księżniczki Małgorzaty

— na ogół
Nie przebrzmiały jeszcze 

echa głośnego romansu 
między siostrą królowej bry­
tyjskiej, księżniczką Małgo­
rzatą z pułkownikiem RAF-u 
Thownsendem, a oto monar- 
chistyczne koła Europy Za­
chodniej znów zostały 
„wstrząśnięte" wiadomością 
o wyłamaniu się z obowiązu­
jących w rodzinach królew­
skich reguł młodej księżnicz­
ki szwedzkiej. Margarety Ber- 
nadotte, która podczas nie­
dawnego pobytu w Londynie 
zakochała się w angielskim

»Meszka« groźna 
jak mucha tse-tse

Woj. zarząd rolnictwa w 
Olsztynie zaalarmowany zo­
stał wiadomością o licznych 
wypadkach padnięć bydła w 
powiatach Działdowo i Szczyt 
no.

Do powiatów tych udały się 
natychmiast ekipy lekarzy 
weterynarii. Przeprowadzone 
przez lekarzy badania wyka­
zały. że grasuje tam rzadki u 
nas gatunek muchy tzw. 
..meszka", której ukąszenie 
powoduje chorobę, a następ- 
me śmierć krowy. Mucha ta 

nie się nad brzegiem oko- 
icznych stawów i rzek. Do 

walki z nią zastosowano silny 
Sir 31 środek owadobójczy.

kochliwe
dziennikarzu R. D. Home. Wy 
branek 23-letniej księżniczki, 
wnuczki króla Gustawa V? 
pochodzi nawet z lordow- 
skiej rodziny, jednakże srogi 
dziadek księżniczki, jej ma­
ma księżna Sybilla i pozostali 
członkowie domu królewskie­
go Bernadottów doszli do 
wniosku, że małżeństwo Mar- 
garety z R. D. Home byłoby 
„shoking", tym bardziej że 
pan Home, o zgrozo (!) cza­
sami grywa na fortepianie w 
nocnym lokalu.

Zakochana Margareta pro­
wadziła ze zdolnym dzienni­
karzem angielskim miłosną 
korespondencję, której obec­
nie jej zakazano. Ponadto 
ochmistrz domu królewskiego 
podał do wiadomości, że przez 
pewien czas Margareta nie 
będzie się pokazywała publicz 
nie. aby nie podsycać sensa­
cji.

Na tej romantycznej histo­
rii pragnął zarobić właściciel 
pewnego ekskluzywnego loka­
lu nocnego w Sztokholmie, 
proponując R. D Home in­
tratną posadę pianisty w 
swym lokalu. Spotkał go jed­
nak zawód, ponieważ oferta 
zastała odrzucona. Tak wiec 
historia ..królewskie) miłości4' 
szwedzką księżniczki zakoń­
czyła się podobnie jak ro­
mans jej anpjols^’'"' kuzynKi ।

" 1 stycznia 1957 r. przez PPRK 
(Hurt Księgarski) wynika, że 
„wśród remanentów w Hur­
cie i Detalu Domu Książki, 
wartości około 600 min. zło­
tych, znajduje się ogromna 
ilość książek, które nigdy nie 
zostaną sprzedane”. (Głos Ks.
z 31. 8. 1956 r.).
ocenia się na 250 min.
tych. Oczywiście,

Tę pozycję

że
zło- 

za te
„cegły remanentowe” nie po­
nosił winy wyłącznie DK. Róż 
ne wydawnictwa, które wy­
puściły na rynek zgoła niko­
mu niepotrzebne nakłady, po 
noszą dużą część winy, ale 
reszta obarcza DK. Albowiem, 
„w magazynach martwych”, 
np. w Lubiążu k. Wrocławia, 
na przestrzeni wielu tysięcy 
metrów kwadratowych, w 
ogromnych stosach spoczywa­
ją tytuły, świadczące nie tylko 
o radosnej twórczości edytor­
skiej, lecz również o złej go­
spodarce dystrybucyjnej DK. 
Pośród książek, leżących w 
niedostępnych zwałach, znaj­
dują się całe serie nadające 
się do sprzedaży, których brak 
na półkach. Nie dziw, że księ 
garze z obawą stanęli wobec 
planu sprzedaży na 1957 r.

Z artykułu „Oko w oko z 
planem 1957 r.” ogłoszonym

H. KARŁOWICZ
(Dokończenie na sir. Ą)

(pap), i eit^
zki Małgorzaty.

.u fiaskiem
IDńPł

Największa rodzina
Któż z nas nie zna rozkoszy 

„grzebania" wśród własnych 
pieczołowicie dobranych biblio­
tecznych zbiorów? Komu z nas 
obce są niezastąpione niczym wra 
żenią, jakich niezmiennie od lat 
doznajemy, wchodząc do księgar­
ni w poszukiwaniu nowości? Któż 
zdolny byłby wyrzec się — na­
wet na krótki okres — przemi­
łych chwil spędzonych nad ksią- 
ką?

Jeśli raz zawarłeś — najmoc­
niejszy i najtrwalszy ze wszyst­
kich — sojusz z książką, wiesz 
dobrze, że nie ma takiej siły, któ­
ra by zdolna była skłonić cię do 
zerwania tego przymierza.

Jesteś sygnatariuszem tego 
paktu 1 Ty, który, przebrnąwszy 
przez zawiłości alfabetowe, z du­
mą odczytujesz mamie pierwszą 
w swym życiu czytankę o OH i 
jej lalach 1 Ty, co okradasz się 
ze snu dla Karola Maya, i Ty 
także, co po pracy wypoczywasz 
z tomem poezji Gałczyńskiego w 
ręku.

I — choć być może, nie zdajesz 
sobie z tego sprawy — cieszysz 
się na pewno bardzo z tego, że 
krąg wtajemniczonych, krąg 
tych, którzy znaleźli sposób na 
nudę, znużenie 1 brak wiedzy, na 
samotność, zły humor i dokuczli­
wą ciekawość — rozszerza się 
stopniowo z każdym dniem. Cie­
szysz się — bo wiesz, że łatwiej 
cl będzie porozumieć się w każ­
dej kwestii z człowiekiem, który 
— jak Ty — poznał urok przy­
jaźni x książką.

Kiedy zaś — stary smakoszu — 
będzie cię w Twej pogoni za 
najulubleńszym „menu" prześla­
dowało zdanie: „nie ma" lub 
„wyczerpane" — nie wymyślaj 1 
nie chmurz się. Pomyśl o tych 
swoich „krewnych po... książce", 
którzy o rozkoszach wyboru ulu­

navsare. Karin Sahlen (zdjęcld 
nr 1), mu siała całą swoją trójkę 
przyprowadzić z sobą. Każdy prze 
cięż chce sam wyszperać dla sle-
bie coś ciekawego. No, a 
tym, trzeba mamie pomóc
gać. Kto wie, 
Jedzie po raz 
żek musi być

Ale przecież

kiedy pociąg 
drugi? Zapas 
duży.

poza 
dźwl-
przy- 
ksią-

nie można. Trasa pociągu jest 
długa. Wszędzie ludzie oczekują

wszystkiego zabrać

na książki. Więc, co wybrać? Z 
czego zrezygnować? Anna-Marie 
Delaros ,1 Małgorzata Karlssen 
(zdj. nr 2) są w prawdziwym kio 
pocie. Mama prosi zawsze o ro­
manse, ale one wolą powieści o 
życiu dzielnych ludzi, w północ­
nych, kanadyjskich puszczach. 
Dziwicie się, że dziewczęta nie 
szukają opowieści o słonecznej I- 
talli, lazurowym wybrzeżu Fran­
cji lub gorących Hawajach? One

bionych pisarzy lub „łapania" na 
gorąco nowości, niewielkie mają 
pojęcie. Pomyśl wtedy na przy­
kład o... Lapończykach. Cóż 
wiesz o nich, przeciętny „poły- 
kaczu": Hłasków, Caldwellów i 
Tyrmandów? 2e... wieczne śniegi 
i białe noce? Ze renifery, zimne 
pustkowia 1 zorza polarna? Mało. 
A czy wiesz, że wśród Lapończy­
ków są także zagorzali, wierni i 
fanatyczni członkowie naszej 
wielkiej rodziny miłośników książ 
ki? Czy wiesz, jak wyglądają Ich 
czytelnie, ich księgarnie? Posłu­
chaj...

Daleko na północ od Podbiegu­
nowego Koła — między Riksgrgn-

także wolą czytać o problemach 
znanych z własnego życia.

Kiedy ma się 5 lat, jak ta ma­
lutka Laponeczka (zdj. nr 3), nie 
ma się jeszcze takich kłopotów a 
wyborem lektury. Byle tylko 
książka była gruba 1 kolorowa. 
Z taką zdobyczą pod pachą war­
to narazić się na trudy przebycia 
tego wysokiego stopnia, nawet 
bez pomocy mamy.

Co to będzie za „frajda" w do­
mu! Trzyletni Nisse Pokke (zdj. 
nr 4) zdobył w tym zachwycają-

sen Kiruna — na granicy
szwedzko-norweskiej, kursuje je-
dyny w świecie 
Ten pociąg, to 
wszystkich tych, 
nil rozsmakowali
Pociąg — zaopatrzony bogato w 
najróżnorodniejsze pozycje wy­
dawnicze, zatrzymuje się kolej­
no w wielu punktach, przebywa­
jąc — kilometr po kilometrze — 
puste, śnieżne połacie. Swojego 
, ładunku" nie przekazuje, oczy­
wiście, do żadnych czytelni czy 
księgarni. On sam jest jedyną w 
tym kraju czytelnią i księgarnią, 
do niego ściągają z odległych, 
kolicznych gór i bisów matki 
dziećmi, młodzież, dorośli.

Spójrzcie — pociąg zatrzymał 
się właśnie w odludnym Pess.L

kółkach" wspa-cym

pociąg-czytelnla. 
jedyna nadzieja 
którzy w Lapo- 
się w czytaniu.

,domu na

BE
IX.

W sprawie »Księgarni Akademickiej
27 lutego br. zamieściliśmy prze 

druk artykułu z ..Prawa i Życia", 
o skandalicznym wyroku, laki za­
pad! 30 III 1953 r. przeciwko kie- 
------..Księgami Akademic­
kiej' — znanemu i cenionemu
wśród naukowców księgarzowi i 

| wydawcy — Janowi Jachowskie- 
imu. Możemy a przyjemnością do-

nieść, że w dniu 27 kwietnia br. 
Prokurator Generalny PRL wniósł 
do Sądu Najwyższego w Warsza­
wie rewizję nadzwyczajną na ko­
rzyść ob. Jackowskiego. Jak się 
także dowiadujemy, Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk czy 
ni starania o reaktywowanie snół- 
dzielni „Księgarnia AkaęuiUiCiid".

niałą rzecz. Już teraz śmieją mu 
się oczy do barwnych obrazków, 
ale przecież trzeba szybko poka­
zać to cudo bratu, który z nie­
cierpliwością czeka w domu. Do 
widzenia, mili panowie z pocią­
gu! Do zobaczenia! Wracajcie jak 
najszybciej.

(Wasi)



^Lokalizować 
lokalizować 
a iam się pali 
jak cholera«

(Dokończenie ze str. 3)

»Pranie a sprawa polska®

w „Głosie Księgarza” z 15 
tego br. dowiadujemy się, 
wartość wydawnictw w tym 
roku wzrosła do 1.350 min.

lu 
że

złotych (wobec pierwotnie 
przewidywanej wartości 800 
min.), a więc o pół miliarda. 
Oczywiście, że rynek takiej 
produkcji nie wchłonie.

W połowie stycznia br. 
Urząd Wydawnictw w poro­
zumieniu z DK zredukował 
plan wydawniczy do wartości 
1.052 min., lecz po doliczeniu
importu i produkcji
wydawnictw,

innych
nie podlegają-

płaszcz mój, który widział 
1 już niejedną wiosnę 

wyblakł w końcu tak dalece, 
że należało go ufarbować. 
Pierwszego cieplejszego dnia 
wybrałem się więc do Miej­
skich Pralni i Farbiarni w 
Poznaniu, aby owo farbowa­
nie uskutecznić.

Najpierw oszacowano mi 
płaszcz na 50— złotych pol­
skich, potem poinformowano: 
że mam przyjść za półtora, 
dwa miesiące i wręczono do­
wód przy jęcia. Ponieważ je­
szcze przedtem, stojąc w ko­
lejce, poznałem pana, który 
przyszedł po garnitur oddany 
do czyszczenia na jesieni, 
ucieszyłem się bardzo, że 
ufarbują mi w tak krótkim 
czasie. Dopiero później, kiedy 
zacząłem studia nad „Warun-

kami przyjęcia zlecenia" za­
mieszczonymi na odwrocie do 
wodu przyjęcia, zwątpiłem, 
czy w ogóle swój płaszcz do­
stanę. oto warunki, zresztą 
nie wszystkie:

1. „Przedsiębiorstwo (przy far­
bowaniu) zastrzega sobie pra 
wo: a) pewnych odchyleń w 
odcieniu wybranego koloru, 
b) niegwarantowania rów­
nego farbowania przedmio-
tów spłowiałych, znoszo-
nych i przepoconych, c) u - 
życia do farbowania nie­
trwałych barwników, d) 
zwrotu zlecenia w stanie nie 
wykończonym, Jeżeli pod-
czas opracowania 
że może ono ulec 
niu.

Przedsiębiorstwo

okaźe się, 
uszkodzę*

nie pono*
si odpowiedzialności.

2. Za uszkodzenie powstałe z

3.

4.

przyczyn strukturalnych (?) 
przedmiotów zleceń.
Za zagubienie lub uszkodze­
nie guzików, klamer, zam­
ków błyskawicznych i in­
nych dodatków.
Po upływie dni 10 od termi­
nu wykonania, za ryzyko
dalszego przechowania. I da­
lej:

7. Przedsiębiorstwo zobowiązu­
je się dotrzymać w miarę 
możliwości(?i!) ustalonego 
terminu wykonania, jednak­
że zwłoka nie uprawnia zle­
ceniodawcy do jakichkol­
wiek roszczeń z tego tytu-

11.
łu(!I).
Powierzone 
przedmioty 
debrane w
wyznaczonego

do opracowania 
powinny być o- 
ciągu 10 dni od

dowodzie

cych UW, Hurt Księgarski po 
winien zakupić w bieżącym 
roku książek wartości około 
1.230 min. złotych.

Bardzo napięty plan sprze­
daży wytrzyma limit 722 
min., znaczy to, że jednak re­
manenty na koniec roku 
przedstawiać będą wartość 
około 500 milionów. W han­
dlu księgarskim, co prawda 
nie liczy się wyłączenia na 
sprzedaż w jednym roku całej 
rocznej produkcji. Rzecz w 
tym, iż bestsellery pójdą jak 
ciepłe bułki, a zostaną w po­
ważnej ilości tytuły, których 
w następnych latach nie sprze 
da się wcale lub w nikłej 
ilości, a reszta — wiadomo: na 
martwy magazyn lub na 
przemiał.

Przy rozważaniu tych liczb 
nasuwają się niepokojące py­
tania: czy aby ten „surowiec” 
nie kosztował gospodarstwa 
narodowego za dużo?

I kto za tę gospodarkę wy­
dawniczą i księgarską powi­
nien ponieść odpowiedzial­
ność?

A może by tak w przyszło­
ści ostrożniej drukować i 
oględniej importować, aby nie 
stwarzać dla młynów papier- 
nicznych zbyt kosztownego 
surowca? Bo z takiej „mąki” 
chleba nie będzie.

I chyba nie warto pisać o 
tym jako o wielkich osiągnię 
ciach.

H. KARŁOWICZ
Od redakcji — temat poru­

szony przez autora podejmie- 
my w najbliższych numerach 
„Głosu”.

Wrocławscy matematycy
Zaledwie ich 4-ch’ przyby­

ło na pierwsze posie­
dzenie wrocławskiego Oddzia­
łu Polskiego Tow. Matema­
tycznego. Obecnie wrocław­
ski ruch matematyczny opie­
ra się na 2-ch katedrach 
przy politechnice i uniwersy­
tecie, na kilkudziesięciooso­
bowym oddziale Towarzy­
stwa, na specjalistycznych 
grupach Instytutu Matema­
tycznego PAN. Biblioteka ma­
tematyczna liczy ponad 7500 
pozycji książkowych, tysiące 
czasopism i periodyków.

W powojennych latach na 
czoło prac wrocławskich ma­
tematyków wysunęły się pra­
ce prof. Steinhausa. Dorobek 
naukowy profesorów Mar­
czewskiego, Mikusińskiego, 
Knastera i in. był poważnym 
wkładem do polskiej nauki. 
Prof. Steinhaus np. uzyskał 
nowe wyniki w teorii rachun­
ku prawdopodobieństwa wraz 
z teorią funkcji niezależnych. 
Otrzymano tu nowe warianty 
prawa wielkich liczb. Prof. 
Marczewski ze swoimi ucz­
niami może m. in. wykazać 
się nowymi twierdzeniami o 
rozmnażaniu się i wymiera­
niu gatunków oraz zbada­
niem procesów występują­
cych w promieniowaniu kos­
micznym.

Wrocławscy matematycy ży 
wo współpracują z innymi 
dziedzinami nauki. Współpra 
cują z antropologami, z me­
dycyną z astronomami, bota-

nikami, weterynarzami. Przy 
współpracy matematyków z 
medycyną, a zwłaszcza z se­
rologami, nad grupami krwi 
powstała słynna wrocławska 
teoria ustalania ojcostwa, któ 
rą obecnie wykorzystuje są­
downictwo. Ostatnio mate­
matycy zainicjowali tu studia 
nad rozmieszczaniem wierceń 
próbnych — dla geologii

Teoria prof. Steinhausa o 
współpracy matematyka z 
technikiem 1 przyrodnikiem 
została wcielona w życie przez 
całe wrocławskie środowisko 
naukowe. Dzięki niej mate­
matycy uczestniczą w rozwią­
zywaniu ważnych życiowych 
zagadnień i oddają ogromne 
usługi gospodarce.

(W. K.)

W drodze na corridę
Znani torreadorzy udają się na walki byków obecnie już 
tylko własnymi samochodami, ale pikadorzy pozostają 
wierni tym powozom z początków stulecia, które ukazie ją 
się w Hiszpanii, zresztą tylko przy takich okazjach, jak

corrida. Fot. — CAF

Czy przemysł terenowy 
zatrudni dodatkowo kilkaset osób?
Skomplikowana obecnie sy­

tuacja na rynku pracy z cza­
sem może się pogorszyć. Trze 
ba bowiem pamiętać, że akcja 
zwolnień nie dobiegła jeszcze 
końca.

Dlatego też warto poświę­
cić nieco uwagi projektom 
zmierzającym do polepszenia 
sytuacji na rynku pracy. Cho 
dzi o zatrudnienie kilkuset 
osób w przemyśle terenowym 
i spółdzielczym.

I tak w Poznańskich Zakła­
dach Metalowych Przemysłu 
Terenowego można by rozbu­
dować niektóre działy produk 
cji. Na przykład 260 tys. zł. 
pozwoliłoby uruchomić pro­
dukcję tzw. świetlówek o rocz 
nej wartości 5 min zł. i za­
trudnić przy tej pracy 160 ko­
biet (ponadto 100 w chałup­
nictwie).

W tychże zakładach po wy­
odrębnieniu centralnej narzę 
dziowni (dokumentacja na 
prace adaptacyjne już goto­
wa) można by/dodatkowo za­
trudnić 57 mężczyzn i 14 ko­
biet.

Projekty dotyczą także Poz 
nańskich Zakładów Octu i 
Musztardy. W przedsiębior­
stwie tym planuje się kosz­
tem 250 tys. zł. uruchomienie 
dodatkowej produkcji środ­
ków odżywczo-witaminowych 
i wyodrębnienie laboratorium. 
Dzięki temu pracę znajdzie 
30 kobiet.

W sumie realizacja projek­
tów pozwoli zatrudnić w pla­
cówkach Zarządu Przemysłu 
i Spółdzielni „Trykot" 388 ko­
biet i 100 mężczyzn nie licząc 
osób które otrzymałyby pra­
cę w chałupnictwie. Sprawa 
tą zajmie się wkrótce na 
swym posiedzeniu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
i z pewnością zaakceptuje 
omówione powyżej projekty.

Wtedy wszystko zależeć bę­
dzie od Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. Chodzi bo­
wiem o przyznanie dodatko­
wych kredytów interwencyj­
nych w wysokości około 2 
min. zł.

Spacerkiem, 
po kraja

KUBIZM
NA SUKIENCE

Warszawski CDT obiecu­
je, że latem dostarczy miesz 
kankom stolicy sukienek pla 
żowych, z których każda bę­
dzie małą próbką... kubizmu. 
Zawarł on już z Pracownią 
Sztuk Plastycznych w Łodzi 
umowę na dostarczenie oko­
ło 20 wzorów na sykienki i 
spódnice z surówki. Wzory 
te mają być utrzymane w 
stylu kubistycznym, bajecz­
nie kolorowe, efektowne, ory 
ginalne...

Podobno łodzianki mają 
dużą pretensję do „swojego" 
PDT, że dał się ubiec War­
szawie.
WIWAT .PATRIOTYZM!...

Ale tym. razem lokalny, 
wrocławski... Niemało dowo 
dów narastania takiego wla 
śnie wroclaicskiego patrio­
tyzmu zgromadziła otwarta 
ostatnio w stolicy Dolnego 
Śląska wystawa prac dzie­
cięcych pod hasłem: „Wro­
cław — moje miasto".

Wśród płodów zamaszyste 
go talentu małych plasty­
ków, prozaików i (nawet!) 
poetów, znalazła się i taka 
deklaracja:

„Chociaż moi rodzice od 
czasu do czasu próbują zro­
bić ze mnie warszawiankę, 
ja jestem i czuję się wrocła 
wianką".

Autorka tych słów, Zosia 
Woyczyńska, była warsza­
wianką prze^... dwa miesią­
ce, pierwsze dwa niemowlęce 
miesiące. Resztę dzieciństwa 
(teraz ma już lat 12) spędzi 
la we Wrocławiu. Cóż dziw­
nego, że uważa się za wro- 
cławiankę z krwi i kości?

przyjęcla terminu. Po jego 
upływie będzie pobierana o- 
płata za przechowanie w wy 
sokoścl 0,5 proc, za każdy 
dzień następny, lecz najmniej 
0,50 zł dziennie. Opłaty te 
oblicza się od ogólnej kwo­
ty rachunku za wykonane u- 
sługi, a dzień rozpoczęty li­
czy się za .cały.

Mnie osobiście, wykończyło 
ostatnie zdanie. Potem przy­
szły refleksje, że też ja przed 
oddaniem płaszcza tego nie 
czytałem! Cóż zostanie z nie­
go po... „opracowaniu"? Szans 
jest niewiele, bo:

a) płaszcz będzie „odchy­
lony" w kolorze, czyli może 
być w „buraczki", b) był spło 
wiały, więc może być w „łat­
ki", c) na deszczu puści far­
bę, d) zwrócą „w stanie nie 
wykończonym". Ponadto, mój 
„przedmiot zlecenia" może 
być: e) uszkodzony z „przy­
czyn strukturalnych" i f) bez 
guzików, klamry i Innych do­
datków (a podszewkę zwró­
cą?).

Za to wszystko przedsiębior 
stwo nie odpowiada. Na­
tomiast „zobowiązuje 
się dotrzymać w miarę 
możliwości ustalonego 
terminu wykonania". Jednak­
że i tu zwloką nie upraw­
nia mnie do jakichkol­
wiek roszczeń z tego tytułu. 
Ale opłaty za przechowanie 
po „opracowaniu" oblicza się 
bardzo skrupulatnie, z dokład 
nością do 50 groszy, bo „dzień 
rozpoczęty liczy się za cały"...

Twoja garderoba, marny 
usługobiorco,może być źle 
ufarbowana, podarta (na wy­
tłumaczenie zawsze znajdą 
się... przyczyny struktural­
ne!), bez guzików, oddana w 
miesiąc po terminie — i nikt 
ci za te straty nie da ani gro­
sza. A spróbuj nie odebrać w 
terminie — płacisz najmniej 
0,50 zł. dziennie. Otóż to: z 
jednej strony bezkarność wy­
konawcy zawarowana jego 
własnymi przepisami, z dru­
giej strony — kary fiskalne 
dla zleceniodawcy.

Jak śmiesznie brzmi tu sło­
wo „zleceniodawca"... Prze­
cież jest inaczej: ja farbuję 
— ja pan. To już brzmi le­
piej...

by wykonać plan, w tym sa­
mym celu farbują Miejskie 
Pralnie. Szewców i pralni jest 
mało, często brak surowców, 
urządzeń czy funduszów, a 
klientów jest dosyć. Toteż ni­
komu nie zależy na nich. Nie 
przyszedł ten, przyjdzie inny. 
Oni są tylko — czasem pyska 
tym —. dodatkiem do planu 
obrotu. Monopol usług pow­
stały z tych czy innych przy­
czyn, doprowadził do całko­
witej ignorancji interesów 
użytkownika. Farbiarnia nie 
gwarantuje klientom trwało­
ści koloru farbowanej garde­
roby, komu zatem może za­
leżeć na dobrej jakości 
produkowanych farb?

Monopol na usługi pozwo­
lił zapomnieć naszym przed­
siębiorstwom o tym, że po to, 
aby one miały rację bytu, 
muszą mieć klienta. Może 
prawdę tę przypomni im za­
sada konkurencji i rentowno 
ści. Może...

Na razie przykład Farbiar- 
ni Poznańskiej ma swój pre­
cedens, jest typowy dla na­
szych dzisiejszych usług, i nie 
tylko usług. Dlatego tak roz­
wodziłem się nad nim i da­
łem tytuł „Pranie a... sprawa 
polska".

(ł)

PEWNY ZAKŁAD „S"
Bydgoska Fabryka Sygna 

łów Kolejowych do niedaw­
na była nastawiona na. tzw. 
produkcję „s" — specjalną, 
o znaczeniu obronnym. Obe­
cnie zakład zmienił asorty­
ment i wyrabia szereg nie­
zmiernie potrzebnych i po­
szukiwanych na rynku urzą 
dzeń, m. in. sprzęt dla gór­
nictwa.

„Sygnały" myślą także o 
podjęciu pracy na eksport. 
TT związku z tym fabryka 
wystawi, na Targach Poznań 
skich 21 typów eksponatów 
ze swej norce j produkcji, m. 
in. kopalniane wyłączniki o- 
gnioszczelne oraz kopalnia­
ne, ognioszczelne transfor­
matory.

Życzymy z góry pomyśl­
nych transakcji. {Dużych za­
robków w deicizach!

(i)

Zb. SĘK

Prawo i życie

Z FESTIWALU 
FILMOWEGO W CANNES 

Na zdjęciu: pełna wdzięku 
aktorka radziecka Izolda Izwi^ 

ckaja.
Fot. — CAF

Rozwód z winy. dzieci
czyli perypetie amatora ojcostwa

/^sobnik, który wystąpił o Przewód sądowy wykazał 
orzeczenie rozwodu z wi że powód domagający się orze 

ny żony, zeznał wobec sądu, czenia rozwodu sam nie był 
że „ożenił się z wdową ma- bez winy, bo dopuszczał się w. 
jącą sześcioro dzieci i żarnie- ' * ....
rżał wejść w rolę ojca w sto­
sunku do dzieci i mieć cel w 
życiu”. Jednak po dwóch la­
tach pożycia małżeńskiego 
przekonał się, że nadzieje jego 
były złudne, ponieważ nie 
tylko żona zachowywała się 
pod każdym względem skan­
dalicznie (oszukiwała ludzi, 
okradała dom, dopuszczała się 
obelżywych wyzwisk itp.), ale 
i postępowanie jej dzieci było 
wysoce gorszące. Okazało się 
bowiem — jak twierdził nie­
szczęsny małżonek — że dzie 
ci te miały skłonności wręcz 
przestępcze, bo dopuszczały 
się kradzieży, za które były 
nawet sądownie karane.

Wobec takiej zatrutej atmos 
fery rodzinnej, ów osobnik
porzucił 
wprawdzie

dom, do którego
przejściowo

trzech latach powrócił,
po 
ale

ostatecznie związał się z in­
ną wdową, posiadającą tylko 
jedno dziecko, i — jak oświad 
czył — pragnąłby się z nią 
ożenić, aby dziecku temu „za 
stąpić ojca”.

Panuje u nas paradoksalna 
sytuacja — przedsiębiorstwa 
handlowe, punkty usługowe i 
szereg innych instytucji, któ­
re mają służyć codziennym 
potrzebom obywateli, stały się 
w istocie samodzielną machi­
ną, działającą, zda się, po to, 
by działać. Szewc żeluje buty,

W konkursie francuskiej wy 
nalazczości nagrodę Oskara 
(odpowiednik nagrody filmo 
wej o tej samej nazwie) o- 
trzymał pracownik paryskie 
go metra Eugene Porte — 
zamieszkujący w Noisy-le- 
Grand pod Paryżem, za apa­
rat do zbierania owoców.

Fot. — CAF

jaskrawy sposób zdrady mał­
żeńskiej. Jak twierdziła przed 
sądem pozwana żona, w tym 
właśnie tkwiła istotna przy-, 
czyna rozkładu pożycia mał« 
żeńskiego. Fakt, że przed za­
warciem małżeństwa strony 
współżyły ze sobą w ciągu ro 
ku, a przez to samo mogły się 
dostatecznie wzajemnie poz­
nać, dobitnie — zdaniem żony 
— świadczył o bezpodstaw^ 
ności stawianych jej zarzu-i 
tów.

Sąd wojewódzki przychylił 
się do stanowiska pozwanej żq 
ny i odmówił orzeczenia roz­
wodu. Gdy sprawa znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, 
wyłoniła się kwestia, którą 
sąd wojewódzki uznał za nie­
istotną dla sprawy, a miano­
wicie, czy zachowanie się 
dzieci pozwanej z jej pierw­
szego małżeństwa może być 
uznane za ważny powód zupeł 
nego i trwałego rozkładu po­
życia małżeńskiego, a jeżeli 
tak, to w jakiej mierze wina 
tego rozkładu może być przy­
pisana pozwanej żonie jako 
matce tych dzieci. Sąd Naj­
wyższy uznał kwestię tę za 
mającą istotne znaczenie.

W orzeczeniu swym Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, że dzieci 
jednego z małżonków, wstę­
pującego w ponowny związek 
małżeński, wchodzą do no­
wej wspólnoty rodzinnej i na 
drugiego małżonka spada sze­
reg obowiązków moralnych 
wobec tych dzieci. Jednakże 
nie można żądać od małżonka, 
który nie jest ich rodzicem,

w W

aby pozostawał
wspólnocie rodzinnej, 
postępowaniem swym

nadal we
jeżeli 
dzieci

te w rażący sposób naruszają 
zasady współżycia społeczne­
go. Takie postępowanie może 
stać się ważnym powodem roz 
kładu pożycia małżeńskiego.

Czy jednak w wypadku, 
gdy postępowanie dzieci jed­
nego z małżonków wpływ3 
na rozkład pożycia małżeń­
skiego, można winę rozkładu 
przypisać temu właśnie mał­
żonkowi? Na to pytanie Sąd 
Najwyższy odpowiedział, że 
można, ale tylko wtedy, gdy 
małżonek będący rodzicem za­
niedbuje swych obowiązków 
w zakresie wychowania dzie­
ci i postawą swą przyczynia 
się do ich gorszącego postępo 
wania.

W omawianej sprawie tak 
właśnie mogło być, ale sąd 
wojewódzki tej istotnej kwe­
stii wcale nie rozważył. Z Je­
go względu Sąd Najwyższy 
uchylił zaskarżony wyrok.

W orzeczeniu swym Sąd 
Najwyższy ponadto wskazał, 
że wobec długotrwałego roz­
łączenia małżonków i założe­
nia przez męża nowej rodziny 
nasuwa się możliwość orzecze 
nia rozwodu ze względu na 
interes społeczny, nawet gdy* 
by się okazało, że żona ni® 
ponosi żadnej winy za gorszą­
ce zachowanie się swyco 
dzieci.

W.



Przetarg! I licytacje

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gorzo- 
wie Wlkp., ul. Wawrzyniaka 5, tel. 27-41

OGŁASZA PRZETARG PUBLICZNY
na dzierżawę drzew owocowych przy drogach 
państwowych w roku 1957 na terenie powiatów 
Gorzów Wlkp. i Strzelce Krajeńskie, który od­
będzie się w dniu 17 maja br. o godz. 10 w lo­
kalu Rejonu. Reflektanci na dzierżawę mogą 
zapoznać się z warunkami w biurze Rejonu. 
Bejon Eksploatacji Dróg Publicznych zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od 
wyników przetargu.K2735

na

MIEJSKIE PRALNIE I FARB IARNIE 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 34/36 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
wykonanie następujących prac stolarskich 

(łącznie z materiałem)
stoły,
regały,
deski prasowalnicze 
itp.

Szczegółowe dane do wglądu w Sekcji Zaopa­
trzenia w godz. od 8 do 10. Oferty należy złożyć 
do dnia 20. 5. 57 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 23 maja br. o godz. 11.

Miejskie Pralnie i Farbiamie zastrzegają sobie 
prawo wyboru wykonawcy. K2730

Pracownicy poszukiwani
Kierownika zaopatrzenia i zbytu, kierownika 
budownictw a, 20 murarzy, 10 cieśli, 4 stolarzy, 
20 robotników kwalifikowanych do budownic­
twa, około 100 osób robotników sezonowych do 
prac rolnych i hodowlanych,20 robotników sta­
łych z rodzinami do prac polowych zatrudni na­
tychmiast Zespół PGR Przewóz, pow. Żary. 
Warunki płac do omówienia na miejscu lub pi-
semnie. Mieszkanie zapewnione. K2584
Piekarzy i masarzy zatrudni natychmiast GS
Twardogóra, pow. Syców. K2616
Sprzedawców na stragany rynkowe oraz pra­
cownika fizycznego zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Państwowe Warzywa - Owoce w Po­
znaniu, ul. Taczanowskiego la. K2627
30 robotników na stałe do prac w budownictwie 
zaangażuje zaraz Zjednoczenie nr 1 Budownic­
twa Miejskiego Poznań, ul. Marchlewskiego 128, 
pokój 309. Dla dojeżdżających hotel zapewnio­
ny. Uposażenie akordowe wg układu zbioro­
wego w budownictwie. K2653
Spawacza zatrudni Rejonowe Przedsiębiorstwo 
przetwórcze Odpadków Zwierzęcych i Roślin­
nych. Zgłoszenia: Poznań, Chełmońskiego 20,
II ptr. K2683
Każdą ilość pracowników fizycznych niekwa- 
lifikowanych do pracy stałej przy za- i wyła­
dunku do mat. budowlanych przyjmie natych­
miast Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Miejskiego. Wynagrodzenie akordowe 
wg. obowiązujących norm i stawek w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrud­
nienia Bazy Transportu Malta, ul. Majakow­
skiego 92 oraz Sekcja Zatrudnienia Bazy Trans­
portu Winiary, ul. Lutycka. Na podstawie ze­
zwolenia Prez. MRN od zgłaszających nie wy­
maga się skierowań Oddz. Zatrudnienia. K2685
Dwóch wysokokwalifikowanych fotografów z 
praktyką oraz dwóch ślusarzy narzędziowców 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. M. Ko­
pernika w Lesznie Wlkp., ul. Żwirki i Wigury 
nr 24, teł. 22-11. Warunki płacy wg obowiązu­
jących przepisów dla fotografów wg systemu 
prowizyjnego. Do podania należy dołączyć ży­
ciorys oraz odpisy świadectw kwalifik. K2686

Praca Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Sze-

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

li

i KOSZE WIKLINOWE
50 kg w cenie 37,— zł
25 kg w cenie 21,— zł 

DOSTARCZA W KAŻDEJ ILOŚCI 
wszystkim placówkom uspołecznionym

Szwajcar i mężczyzna do 
koni, żonaci względnie 
samotni zaraz potrzebni. 
Mieszkanie zapewnione. 
Wynagrodzenie dobre (sta­
cja, kościół, szkoła na 
miejscu). Walenty Przy­
był, Wilkowice, pow. Le-

lągowska 37. 13146g

Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Wynagro 
dzenie dobre. Poznań, Ma
tej ki 67 m. 3. 13469g

szno. 13109g

Młodsza pomoc domowa 
najchętniej ze wsi potrze­
bna. Poznań, Inżynierska

Poszukuję dochodzącej, 
kwalifikowanej osoby do 
5-miesięcznego dziecka. 
Zgłoszenia: Poznań, Zwie­
rzyniecka 15, parter — la-
boratorium. 13278g

8 m. 4, 13135g

Pomoc domowa do leka­
rza w Puszczykowie po­
trzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia u dr. Stelma­
chowskiej, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 21. Przy 
chodnia Rejonowa. 13365g

Poszukuję krawaciarkę z 
kartą rzemieślniczą. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13294g.
Pomoc dochodząca do nie 
mowlęcia i ewentualnie 
lekkich prac domowych 
potrzebna. Poznań, Ryba- 
ki 21 m. 10, od godz. 17—
20. 13295g

Dnia 9 maja 1957 zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 60, śp.

Józef Gdaniec
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. o 

godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone 
żona i dzieci

13607g

Dnia 9 maja 1957 zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, z anielską cierpliwością znoszonej, 
opatrzony Sakramentami św. i Olejami św., nasz 
najdroższy, ukochany synek, braciszek, wnuczek, 
bratanek, siostrzeniec i kuzynek, przeżywszy 
lat 12, śp.

MOTO-SERVICE
zawiadamia uprzejmie Szanowną Klientelę, że 

w dniu 10 maja 1957 roku 
uruchamia

SKLEP CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH 
w Poznaniu, przy ul. Słowackiego 28. 

_________13076g

Nauka UWAGA!

w wielkim wyborze

oraz PROCHOWCE 
i WIATRÓWKI 
poleca firma

^oznań.^ Szk&lnw19

7352g

UWAGA!
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

 11726g
Tańców towarzyskich li­
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7, tel. 521-03. 12907g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

 12042g
Pianina kupuje Magazyn 
Fortepianów Poznań, Czer 
wonej Armii 39, w podwó-
rzu. 12368g

Sztancę o nacisku powy­
żej 10 ton kupię, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13097g.

Maszyny do uruchomienia 
olejarni kupię. Oferty z 
podaniem ceny 1 stanu 
maszyn do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13129g.

Kupię dyferencjał do sa­
mochodu „Simca 500” 
ewentualnie zimienię na 
kompl. motor. Szczecin, 
al. Kilińskiego 2. 13194g

Pilnie kupię stoły, krzesła 
ogrodowe. Wlekliński, Po 
znań, Ogrodowa 20 m. 8,
tel. 11-87. 13303g
Puch i pierze nowe i uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 
___  12505g
Oponę 19X400 kupię. Po­
znań, tel. 44-93. 13495g
Kupię dźwigary 16 i 18, 
długości 5,20 i 4 mb. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13545g.
Kupię bojler elektryczny 
do wody od 5—50 1, z au­
tomatycznym wyłączni­
kiem. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13272g.  
Silnik 250 do 350 ccm, w 
dobrym stanie kuplę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13273g. ___
Saturator obciągaczkę
(napełniacz butelek) ku­
pię. Oferty z podaniem ce­
ny Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13280g.

Motocykl do 350 ccm, tyl­
ko w dobrym stanie ku­
pię. Matuszak, Pniewy, 
Dworcowa 2. 13299g

Kupię igły do maszyny 
dziewiarskiej nr 4 „Gros- 
ser”. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 13307g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 11602g

Samochód furgon „Re­
nault" po remoncie sprze­
dam. Poznań - Poddany, 
Czorsztyńska 18. 12991g

Sprzedam 1000 kg kopru 
włoskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13131g.

Swarzędz, Kilińskiego 2. 13634g

W nieutulonym żalu pogrążeni 
rodzice, braciszek 1 rodzina

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu parafialnym w Swarzę­
dzu.

Piotruś Chałasiak

Dnia 9 maja 1957 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., długo­
letni i zasłużony pracownik naszej instytucji, 
sp.

Michał Mikołajczyk
Ml Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego 

pracownika i najlepszego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1nia 11 bm. o 

godz. io.5o na cmentarzu na Junikowie.

1361Ig

Dyrekcja i Pracownicy
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

Na. E. Raczyńskiego w Poznaniu

I Pleszewskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego |
| W PLESZEWIE. S

ę Zamówienia prosimy kierować do Działu Zbytu pod adre- Jn
sem — Pleszew, ul. Sienkiewicza 20. K2588 ’

TyEko dla kobiet!
Nauczycielki wychowania fizycznego wysoko­
kwalifikowane prowadzą gimnastykę wyrów­
nawczą dla kobiet, usuwającą zniekształcenie 
poporodowe jak również nadmierną tuszę. 
Specjalność: ćwiczenia mięśni klatki piersiowej 
1 brzucha. Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 59

BRANŻOWE 
Laboratorium Badaw­
cze w Poznaniu 

poszukuje 
dla pracownika nauko 
wego (młodej, samot­
nej osoby)

POKOJU 
na pewien okres czasu. 
Oferty kierować: Po­
znań, ul. Wy kolty 2/4.

13544g

WYKONUJEMY

WSZELKIE ODBITKI ŚWIATŁOKOPIJNE
w naszym specjalnym Punkcie Usługowym.

PUNKT USŁUGOWY SWIATŁOKOPH 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE P. T.

Poznań, ul. Marcellńska 17/19, teL 634-51.
K2625

m. 4, tel. 655-57, 13093g

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Wózki dziecięce koszyko­
we, lakierowane „Warsza­
wa", spacerówki poleca: 
Lesiński, Poznań, Źydow-
ska 33. 12389g

Sprzedam korzystnie wó­
zek koszykowy z bardzo 
mocnym podwoziem. Po­
znań, Chwaliszewo 64 m.

Spacerówkę sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii 48 
m. 36 (Biegała). 24655p

Zegarek w kształcie ce­
giełki sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 31 m. 9 (lewo). 

________ 24557p

Wilka rasowego, 10-mie- 
sięcznego sprzedam. Groś- 
ty, Kowanówko k. Obor-
nik Wlkp. 13113g

4a (Radecka). 13293g

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO

Poznań, ul. Kościelna 17 

pr zyjmą

ROŻNE ELEMENTY METALOWE

do czernienia
K2657

Wrębiarkę (Sickmaschl- 
ne) słupkową, kompletną, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13171g.________  
Samochód osobowy, ka­
briolet, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Dąbrów 
skiego 40 (od godz. 10—

Tokarnię do drzewa 4 m 
toczenia, silnik elektrycz 
ny 10 kW, 1400 obrotów 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13296g.

Sprzedam maszynę cho- 
lewkarską — niski słupek 
„Singer”'. Poznań, Gro-

Większą ilość suchych,

16). 13235g
Sprzedam motocykl NSU 
600 ccm, typ OSL. Poznań, 
Południowa 1 m. 4. 13242g
Motocykl 350 ccm, 4-takt. 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Gwardii Lu 
dowej 22 m. 2, od godz.
16. 13248g
Sprzedam 2 opony z dęt­
kami 350X19, importowa­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 13252g.

Windy, sprzęt budowlany, 
klamry, gwoździe sprze­
dam tanio. Poznań, tel. 
21-00. 13257g
Jajka wylęgowe rasowych 
kur (włoszek) sprzedają. 
Domański, Poznań, ulica 
Obornicka 203. 13258g

Dywan perski „Smyrna" 
6X7 sprzedam lub zamie­
nię na dwa małe krajo­
we. Poznań, tel. 31-53, ra­
no lub wieczorem. 13262g

Pianino „Berg” krzyżowe, 
metalowa płyta, sprze­
dam — cena 8 000 zł. Po­
znań, Junikowo Osiedle, 
Zielarska 17 przy drodze
do Skórzewa. 13264g
Płaszcz skórzany na śred­
nią figurę w dobrym sta­
nie oraz rower marki nie­
mieckiej sprzedam. Po­
znań, Świerczewskiego 
167, działka 245. 13267g

Nową sieczkarnię motoro­
wą sprzedam. Marian Przy 
była, Łukaszewo, poczta 
Jaraczewo, pow. Jarocin. 

13274g
Sprzedam biały kostium, 
nowy. Duda, Poznań, Mic 
kiewicza 22 m. 12. 13275g

Sprzedam deski 2,5 cm, 
55 m*. Poznań, Rataje 25. 

13283g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 13285g

Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm, górnozaworowy, 
stan idealny oraz „Royal 
Enfield" 350 ccm, stan i- 
dealny. Leon Krawczyk, 
Wolsztyn, Marchlewskie-
go 35. 13287g
Sprzedani taksometr. Po­
znań, 23 Lutego 10 m. 8,
tel. 14-73. 13305g

Dnia 10 maja 195.7 r. po długich, cierpliwie zno­
szonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., odeszła od nas na zawsze nasza ukochana 
mateczka, teściowa, babunia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia, przeżywszy lat 52, śp.

z Drzewieckich

Helena Jonalik
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 12 bm. o go­

dzinie 15.50 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

Poznań, Dąbrowskiego 5.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, zięć, syn 1 wnuczka

T t ~
13715g

Emanuel Ghordas
najukochańszy 
brat, szwagier 
maja 1957 r.

lekarz

mąż, tatulek, najdroższy syn, 
i stryjek zasnął w Bogu dnia 9

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. o 
godz. 13 na cmentarzu prawosławnym w Miło- 
stowie. Dojazd trolejbusem do Antoninka.

Strapieni 
żona z synkiem, matka, brat i rodzina 

13683g __ ____ ______________

bla 18 m. 22. 13317g

Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań, 
Różana 15 m. 18. 13322g

czystych piwnic na magazyny 
oeftfo w dzieriauję

Sprzedam nutrie hodowla 
ne — pokryte, 6—7-mie- 
sięczne. Zgłoszenia: Po­
znań - Winiary, Stanisła-
W a 44. 13297g

Nową maszynę dziewiar­
ską z wykończarką sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13324g.

zaraz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań - Stare Miasto, uL Rybak! 18a.
Zgłoszenia w Dziale Eksploatacji I ntr., pok. 15.

K2648

Uwaga, Czytelnicy!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50,

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczna 1 roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy

Lokal samodzielny z 2 piw 
nicami, woda, prąd, nada­
jący się na cichy prze­
mysł, zamienię na pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13284g.

1 Domek jednorodzinny z 
ogrodem od właściciela 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13217g.
Wezmę w dzierżawę ogród 
nadający się na hodowlę

pocztowe i listowi, na terenie m. Poznania
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13, 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29, 31, 33, 34. 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień 1 prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Termin przyjmowania prenumeraty pocztowej 
na m-c czerwiec 1957 przedłużono do 15. 5. 57.

Zamienię dwa pokoje z 
balkonami, samodzielną 
kuchnią, wspólną łazienką 
na pierwszym piętrze Ła­
zarz, na równorzędne lub 
samodzielne w innej dziel 
nicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13291g.

zwierząt futerkowych
(mięsożernych) na pery­
feriach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13220g.

Lekarskie

Sprzedam tanio motocykl 
z przyczepką w dobrym 
stanie. Poznań, Wszyst­
kich Świętych 5 m. 2.

 13298g
Sprzedani suknię ślubną 
(atłas), welon i pończochy 
(nylon). Poznań, Przyby­
szewskiego 31 m. 3, od go
dżiny 19—21. 13302g
Pianino tanio sprzedam.
Poznań, Ślusarska < m. 5.

13352g
Motocykl WFM sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
522-22, od godz. 14. 13445g

Motocykl ,,Horex"
ccm (niedotarty) 
„Sachs” 100 ccm

500 
oraz

sprze­
dam. Poznań, tel. 44-93.

 13494g
Motocykl 500 ccm, gómo- 
zaworowy, na kardan, 
przednie teleskopy sprze­
dam. Poznań, Marchlew-
śkiego 54 m. 7. 13630g
Okazyjnie sprzedam wó­
zek koszykowy, głęboki. 
Poznań, Górecka 91 m. 1. 

13684g

Sprzedam motor spalino­
wy na ropę „5—60” 12 KM, 
maszyhę samoczyszczącą, 
marki „Jaehne” 5—7 q 
(szeroka) oraz motor elek 
tryczny 37 kW nowoczesny. 
Jan Kiona, poczta i stacja 
kolejowa Miały. 24556p

Posiadamy na sprzedaż 
maty trzcinowe (sufitów- 
ka) każdą ilość. Cena za 
1 rolkę 20 m* zł 37, loco 
plac. Rabat hurtowy 9ł/», 
detaliczny 4'/«. Zespół Ry­
backi Zbąszyń, pow. No­
wy Tomyśl, tel. Zbąszyń
46. 24732p

Lokale
Zamienię pokój z piwni­
cą i używaniem kuchni 
na inny, w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1325Ig.____
Zamienię duży pokój z 
kuchnią z wygodami — 
samodzielne, I ptr., sło­
neczne, frontowe na samo 
dzielne większe. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13253g.
Zamienię 5 pokoi z kuch- 
nią, łazienką, telefonem, 
II piętro, Jeżyce, samo­
dzielne na dwa oddzielne 
mieszkania 2—2V» pokoju 
i 3—3*/j — samodzielne. Do 
bre warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13265g.
Poszukuję pokoju w cen­
trum do I ptr. na kilka 
godzin dziennie. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13266g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką i wygo­
dami w Kielcach na po­
dobne w Poznaniu lub o- 
kolicy. Dogodne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13276g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, przy St. Rynku 
na podobne w dzielnicy 
obojętnej. Ofe>rty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13271g.

Dnia 10 maja 1957 zmarła nasza droga i nieza­
pomniana siostra 1 ciocia, śp.

Agnieszka Gołębecka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

13710g

W smutku pogrążone 
siostra 1 siostrzenica

W dniu 9 maja 1957 r. po 'iężkiej »chorobie 
zmarł

dr Emanuel Ghordas
przeżywszy lat 35,

Zmarły był sumiennym pracownikiem, cieszą 
cym się wzorową opinią i na stanowisku lekarza 
rejonowego dał się poznać jako pełen poświęcę 
nia lekarz i dobry kolega.

Kierownictwo
I współpracownicy Przych. Obw. Rej.

Poznań — Stare Miasto.
13714g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przynależnościami w 
Obornikach Wlkp. na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13705g.

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze-
kaniu. 13413g

Zamienię słoneczne pokój 
z kuchnią, przynależnością 
mi, dużą piwnicą, na dwu 
pokojowe lub takie samo, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K2717

Zguby

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na Ryn­
ku Jeżyckim na podobne 
z garażem w okolicy Smo 
chowie lub Grunwaldu. 
Poznań, Prusa 19 m. 13.

13078g
Szukam pokoju przy ro­
dzinie. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13453g.
2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne (wspólna łazien­
ka) w śródmieściu, sło­
neczne, frontowe, w willi, 
zamienię na podobne ew. 
3-pokojowe, dzielnica obo 
jętna. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13597g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

 , 12156g
Willę pięciopokojową, 
komfortową, całą wolną, 
Mosina 240 000 zł, domek 
dwupokojowy Puszczyko­
wo 110 000 zł oraz wielki 
wybór kamienic, will, par
cel poszukuje poleca:
Metelski, Poznań, Ćzerwo
nej Armii 23, 12928g

Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu przy Dworcu 
sprzedam. Feliks Czaprac- 
kl, Swarzędz, Kórnicka 68 
_ ___ 1294 Ig 

Nieruchomość z lokalem 
handlowym sprzedam. Do 
bry punkt. Piła, Bieruta 
21.___ _ 12948g

Parcelę w Puszczykówku 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla !3017g.

Parcele budowlane (1000— 
1250 m2) okolica letnisko­
wa przy granicy miasta, 
dobry dojazd oraz l‘/» ha 
ziemi pod ogrodnictwo 
lub hodowlę sprzeda wła­
ściciel. Wiadomość: Po­
znań, tel. 515-26. 13132g

Sprzedam gospodarstwo 3 
ha, z zabudowaniami, sa­
dem, laką, 6 km od mia­
sta powiatowego. Józef 
Kiczke, Ostrzeszów Wlkp., 
Gen. Sikorskiego 16. 23441p

Sprzedam dom z dwiema 
morgami ziemi w Lubo­
niu 4. Informacje: Wal- 
kiewicz, Wiry, pow. Po-
znań. 13207g

Zaginął piesek-suczka, o- 
strowłosy foksterier, w o- 
kolicy Kasztelanów (Osie­
dle Grunwaldzkie). Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, Se­
natorska 13, parter. 13650g 
Zaginął pies wilk. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Poznań. Dzierżyń­
skiego 87 (kiosk). 13203g

Różne
Nowootwarta prywatna 
hurtownia galanteryjna 
we Wrocławiu, ul. Jedno­
ści Narodowej nr 178, pro 
wadzi skup i sprzedaż 
wszelkich artykułów ga­
lanteryjnych odzieży dzie 
cięcej oraz artykułów x 
tworzyw sztucznych.

K2680
Uwaga! Przyjmuję ao gar­
bowania i farbowania skó­
ry baranie, inne futerko­
we. Wykonuję szybko. 
Poznań, Wroniecka, róg
Mokrej. U789g
Rożne obuwie na Kauczu­
ku, mikrogumie, opony, 
dętki naprawia „Wigum", 
Poznań, ul. Strzelecka 21,
tel. 96-40. 1207»g
suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne w wielkim wy 
borze, welony wypożycza 
— ,,Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 12400g

Siatkę parkanową wyko­
nuję z powierzonego ma­
teriału. Poznań, Czerwo-
nej Armii 23 12420g
Materace, wkłady do łó­
żek normalnych, dziecię­
cych i wózków wykonuje 
solidnie, przyjmuje zamó­
wienia na wszelkie wy­
miary: Antoni Urban, Po 
znań - Górczyn, Kosynier
ska 14. 13225g

Matrymonialne
Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym, zawiedzionym w 
życiu przychodzi dyskret 
nie z pomocą popularne 
w Polsce Korespondencyj 
ne Biuro Matrymonialne 
Poznań, skrytka 103. Na 
odpowiedź załącz znaczki
za 1,60 zł. 12083g
Panna lat 21, szatynka, 
wzrostu średniego, ze śre 
dnim wykształceniem, z 
braku znajomości pozna 
pana do lat 28. Fotografie 
mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13210g.

Kawaler przystojny, sta­
teczny, bez nałogów, po­
zna w celu matrymonial­
nym pannę do lat 30, in­
teligentną, zgrabną, reli­
gijną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13216g.

Druk: ZaKłady Graficzne Im M. Kasp<zaKa w ró­
wnaniu. K-16



Dla siebie i stolicy
Często słyszy się w Gnieź­

nie takie zdanie: ,,Ciągle na
Warszawę płacimy, 
Gniezno nic“, A jak 
rzeczywistości?

Jak nas informuje

a na 
jest w

Miejski

Teatr im. Bogusławskiego w Kaliszu wystawia obecnie 
komedię A. Musseta pt. „Nie igra się z miłością'1. Sztukę 
reżyserowała M. Szczepakowska; dekoracje przygotowała 
W. Kuczyńska.

Na zdjęciu: jak zwykle doskonała w swej roli Kazimie­
ra Nogajótona i S. Czaderski.

Pod koniec maja na scenę teatru kaliskiego wejdzie 
pełna humoru komedia muzyczna Ryszarda Ruszkow­
skiego (w przeróbce Stefana Sojeckiego) „Wesele Fon- 
sia". Muzyka St. Dzięgielewskiego, reżyseria — M. Win­
klera, scenografia W. Kosiorka. W tym samym czasie 
w terenie odbędzie się premiera dramatu Romana Brand­
staettera „Milczenie". (Iwo)

Komitet Odbudowy Warsza­
wy, do roku 1956 ze zbiórek i 
wpłat pracowniczych na od­
budowę Warszawy, miasto 
otrzymało kwotę 1642 tysiące 
złotych! Pieniądze te stano­
wiły nagrodę dla Gniezna za 
ofiarność i pomyślne realizo­
wanie planów zbiórkowych 
na SFOS, w czym od lat przo 
dowało wśród miast woje wódz 
twa poznańskiego.

Suma ta pozwoliła wybu­
dować kosztem miliona dwu­
stu tysięcy złotych — żłobek 
dzielnicowy przy ul. Warszaw 
skiej, zakupiono i urządzono 
sprzęt do zradiofonizowania 
miasta kosztem 12 tysięcy 
złotych. W trakcie budowy 
jest ,,Dom Usług Artystycz- 
nych“ czyli zaplecze technicz­
ne dla naszego Teatru, na co 
SFOS wyasygnował 430 tysię­
cy złotych. Trzeba podkre­
ślić, że Teatr w akcję SFOS 
włożył dużo wysiłku propa­
gandowego.

Obecnie za rok 1956 Gniez­
no posiada na koncie Woje­
wódzkiego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy 83 tysiące zł, 
jako nadwyżkę wpływów na 
SFOS.

Począwszy od roku 1957, 
zgodnie z nowymi formami 
podziału, zebranych na SFOS 
kredytów mamy możliwości

Od pełnej realizacji rocz­
nego planu zbiórki na SFOS, 
który wynosi dla Gniezna 
510 tysięcy zł —• 35% czyli 178 
tysięcy złotych, za rok 1958 
— 40%, a więc 204 tysiące zł, 
za rok 1959 — 45% czyli 229 
tysięcy zł i za rok 1960 — 
50% czyli 255 tysięcy zł.

Tak więc w okresie realizo­
wanej obecnie 5-latki zbiór­
kowej na SFOS, zakładając 
oczywiście pełną realizację 
planów rocznych — miasto 
nasze otrzyma prawie jeden 
milion zł.

Wyniki i-go kwartału br. 
pozwalają przypuszczać, że 
wzorem lat ubiegłych Gniez­
no osiągnie przewidziane pla­
nem zbiórkowym kwoty na 
rzecz stolicy i Gniezna.

(SM)

Wiadomości 
z Kalisza

CZŁONKOWIE Miejskiej Rady 
Narodowej Kalisza na ostatniej se­
sji jednomyślnie uchwalili za za­
sługi w pracy zawodowej i spo­
łecznej ustępującemu przewodni­
czącemu prezydium — inż. B. Ko­
szutskiemu nadać godność Honoro­
wego Obywatela Miasta Kalisza 
Inż. Koszutski przechodzi do pra­
cy w zakładach badań jądrowych.

SPRAWA czystości ulic i chod-
ników nie jest tu 
Parki i zieleńce są 
5 łabędzi w parku 
stały tylko dwa.

GDZIEKOLWIEK

zadowalająca, 
zaniedbane. Z 
obecnie pozo-

przeprowadza

uzyskania 
kwot:

następujących

Stokrotnie się to opłaci
„W Wielkopolsce nic nie 

braknie, jeno siana bydło łak 
nie”. Tak zmienione przysło­
wie obrazuje dość dokładnie 
sytuację paszową w naszym

Piwo i manka

województwie. Dalszy rozwój 
hodowli wymaga przede wszy 
stkim należytego rozwiązania 
sprawy pełnego zagospodaro­
wania łąk i pastwisk.

W samej tylko gospodarce 
chłopskiej wypadałoby objąć 
pracami uprawowymi 580 ha

Wyprzedziliśmy Francją
11119 o 5 min, 41 sek.

Wyniki oficjalne VII etapu
WYNIKI INDYWIDUALNE

1. Van Tongerloo (Belgia)
2. Grunwald (NRD)
3. Hiller (Szwecja)
4. Dalgaard (Dania)
5. Pedersen H. (Dania)
6. Doumont (Belgia)
7. Klewcow (ZSRR)

5.16,57
5.17,27
5.17,57

8.
9.

10.

16.
27.
33.

Wostriakow (ZSRR) 
PRUSKI 
PARADOWSKI 
wszyscy ten sam czas 
BUGALSKI 
GRABOWSKI 
CHWIENDACZ

46. WIĘCKOWSKI

5.20,32
5.21,37
5.21,37
5.21,37

WYNIKI DRUŻYNOWE
i.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

ZSRR 
POLSKA 
Belgia 
Dania 
Szwecja 
Anglia 
NRD 
Jugosławia 
Rumunia

10. Francja

15.56,26
15.56,26
15.57,31
15.57,31
15.57,31
16.00,06
16.00,34

16.02,00
16.03,46
16.04,51

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO VII ETAPACH

1.
2.
3.
4.
5.

POLSKA 
Francja 
Belgia 
ZSRR 
NRD

6. Szwecja

Na starcie VII etapu nie staną} 
Levacic (Jugosławia). Na trasie 
etapu wycofali się Gough (Anglia) 
Georgiew (Bułgaria), KUbr i Ve» 
sely (CSR), Konkainen (Finlandia) 
Verhelst (Belgia) i Pedersen (Daj 
nia).

Przeciętna szybkość etapu 
39,056 km/godz.

Porażka
polskich żużlowców
w Pradze

Na Stadionie Zlotowym w Pra. 
dze wobec 200 tysięcy widzów ro. 
zegrano międzynarodowe zawody 
żużlowe z udziałem Węgrów, Au­
striaków, Szwedów, Polaków, re­
prezentantów NRF i CSR. Polacy 
— Teodorowicz i Kupczyński 
zakwalifikowali się do finału, 
gdzie zajęli V i VI miejsce.

Oto kolejność w finale: 1) Hoff. 
meister (NRF) — 21 pkt., 2) ja. 
niock (CSR) — 19 pkt., 3) Klimeiet 
(Austria) — 18 pkt., 4) Machaa

Na sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej w Bojanowie debatowano nad 
sprawozdaniami browaru i GS za 
Ubiegły rok.

Dyrektor browaru — Stanisław 
Górniak stwierdził, że w obecnym 
kwartale produkcja piwa się 
zmniejszy, a to z powodu braku 
chmielu i słodu. Produkcję piwa 
zwiększy się o 50 proc, dopiero za 
dwa lata. Dlatego w najbliższym 
czasie odczuwać będziemy tu i 
owdzie braki napojów chłodzą­
cych. W związku z tym, browar 
już teraz winien zgromadzić re­
zerwy na okres żhiwno-omłotowy.

A oto pokrótce o sprawozdaniu 
GS w roku minionym. Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc Chłop­
ska posiada 2 tys. członków i 22 
sklepy. Poprawił się stosunek 
mank do obrotu, który w 1956 r. 
wyniósł 0,13 proc., a w latach po­
przednich — 0,29 proc, do obrotu. 
GS ma zamiar kupić ciągnik z 
trzema przyczepami. Dochód ze­
szłoroczny wyniósł przeszło 1.100 
tys. zł.

W dyskusji poruszono sprawę 
braków towarowych w sklepach 
GS, jak: serów, kredy ma­
larskiej, garnuszków emaliowa­
nych dla dzieci. Skrytykowano 
także wyroby masarskie i stale 
okratowane okna wystawowe.

(wt)

łąk jak dowiadujemy się

Teatry
KALISZ

mlłością"; MILICZ
,Nle Igra się z

,ROZ-
drożę miłości**} GNIEZNO — 
„Filomena Marturano**;
WRZEŚNIA — „List z tamte­
go świata".

w rozmowie w WZR z st. inż. 
łąkarstwa — St. Filipiakiem. 
Corocznie nowe połacie łąk 
podlegają uprawie według 
wskazówek fachowców. I tak 
z 68 (w 1954 r.) do 709 (w 
1957 r.) wzrosła ilość zespołów 
łąkarskich, liczących obecnie 
17.537 członków, w których 
zagospodarowaniu znajdują 
się 44 tys. ha łąk. Najwięcej 
przypada na powiaty: Kalisz, 
Konin, Koło i Trzcianka (łą­
ki w dolinach rzek).

W tym roku zabezpieczono 
już odpowiednią ilość nawo­
zów sztucznych pod uprawę 
zagospodarowywanych łąk. Z 
nasionami traw jest trochę go 
rzej, PGR bowiem bezpodstaw 
nie wzbraniają się przekazy­
wać swoją pulę nasion na 
użytki zielone, licząc widocz­
nie po cichu na przydziały z 
WZR.

O ile na zaplanowane do 
uprawy łąki i pastwiska prze 
widziana jest wystarczająca 
ilość nawozów sztucznych, o 
tyle znacznie gorzej przedsta­
wia się sprawa z tzw. konser­
wacją zagospodarowanych w 
ostatnich latach obszarów. 
Chodzi tu przecież o nie byle 
jaką „bagatelkę44: o 84 tysią­
ce ha łąk. Nasze władze cen­
tralne winny głębiej spojrzeć 
w sprawę rozdziału nawozów

ha w najbliższym trzyleciu. A 
przecież właściwa uprawa 
łąk, nakłady na zagospodaro- 
w. nie amortyzują się prak­
tycznie już w okresie jednego 
roku. Wypada zatem poczynić 
odpowiednie starania, aby 
przywrócić Wielkopolsce nie 
tylko miano spichlerza zbożo­
wego kraju, ale i wielkiej ba­
zy paszowej dla hodowli in­
wentarza. (em-par)

Zamordowała matkę
Niewesołe było życie 76- 

letniej Lisiakowej u córki Re 
giny i zięcia Stanisława No­
skowskich, zamieszkałych w 
Kaliszu przy ul. A. Asnyka 46, 
m. 11. Córka zmuszała ją do 
żebractwa i włóczęgostwa. W 
domu, w którym kwitło pijań 
stwo, często wybuchały awan 
tury. Na tle tych niesnasek 
rodzinnych wieczorem 5 ma 
ja córka przy użyciu noża ku 
chennego zabiła matkę - 
staruszkę.

Nóż wrzuciła do ustępu i 
sama zbiegła do kuzynki. W 
dniu następnym wyrodną cór 
kę aresztowała milicja, (t)

się remonty domów — gruz i ma­
teriał budowlany magazynuje się 
na ulicach i chodnikach. Po re­
moncie nikt gruzu nie usuwa, na­
wet Zakład Oczyszczania Miasta.

(t)
W POWIECIE kaliskim powstało 

36 kółek rolniczych. Bardzo do­
brze rozwijają się kółka rolnicze 
w Aleksandrii i Blizanowie. Po­
wstał tam zespół maszynowy i ho­
dowlany. Kółka rolnicze w Zbier- 
sku i Zakrzynie utworzyły zespo­
ły uprawowe i hodowlane. (t)

Z Piły
W MIEŚCIE Staszica ludzie nie 

mogą narzekać na brak pracy. Za­
trudnienie może tu znaleźć jesz­
cze przeszło 500 osób. Potrzebni sa 
murarze, cidśle, ślusarze 1 inni fa­
chowcy, a także niekwalifiko- 
wanl robotnicy. Potrzebni są tak­
że ludzie w handlu, w ogrodach 
miejskich 1 sąsiednich PGR-ach. 
Państwowe gospodarstwa rolne 
służą także mieszkaniami.

KOMISJA Porządku Publicznego 
w Pile stwierdziła, że do punk­
tów skupu złomu przynosi się czę 
sto przedmioty pochodzące z kra­
dzieży. Młodzież nierzadko zrywa 
rynny na złom, wyrządzając go­
spodarce miejskiej, jak i państwo
wej, szkody. Zdarzały 
nteż wypadki kradzieży 
żelaznych z cmentarzy.

się rów- 
ogrodzeń 

(ko)

sztucznych poszczególnych

Kina
KALISZ Wolność: „Mąi

idealny**, Stylowe — „Kanał"; i 
OSTRO W — Przodownik: \ 
— „Biuro matrymonialne**, f 
Słońce — „Na gościńcu**; f 
GNIEZNO — Polonia: „Tata, ? 
mama, moja żona 1 ja", Lech £ 
— „Pożegnanie z diabłem**; 
LESZNO — Sportowiec: „Król 
się bawi". a

województw. Dochodzą słuchy 
(i to sprawdzone wielokrot­
nie), że na żyznych glebach 
Lubelszczyzny rolnicy raczej 
niezbyt chętnie stosują nawo­
zy sztuczne, których większe 
ilości marnują się po GS-ach.

Chodzi o to, by dokonać 
przerzutów zbędnych w in­
nych częściach Polski nawo­
zów do naszego województwa. 
W przeciwnym wypadku szko 
da marzyć o właściwym za-

Radio
go sp o darowywaniu łąk,

7.
8.
9.

10.

Anglia 
Jugosławia 
Bułgaria 
Rumunia

102.05,12
102.10,53
102.12,14
102.18,00
102.19,24
102.22,29
102.32,39
102.53,21
102.55,49
103.02,27

(CSR) - 
(Polska) 
(Polska) 
gry), 8)

• 17 pkt., 5) Teodorowie^ 
— 15 pkt., 6) Kupczyńskj 
14 pkt., 7) Mandari (Wą- 

Rosak (CSR).

PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.06 — Informacje, 15.10 — 
ork. rozrywk., 15.30 — „Kon­
cert z płyt Muza”, 16 — z ży-
cia 
16.30

Związku Radzieckiego, 
- piękne głosy, 17 —

słuch, dla dzieci, 17.30 — Ty-\ 
dzień Muzyki Czechosłowac- * 
kiej, 17.55 — Wolna Trybuna? 
Literacka, 18.10 — koncert ży 
czeń, 19.05 — aud. aktualna,^ 
19.15 — muz. tan., 20 — aud. 
estradowa, 21.30 — wieczór 
rozrywk.-tan., 23.10 — I Symf. # 
B-dur, opus. 38.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04,^
15, 19, 21 1 23. t’

większej wydajności siana itp. 
Wątpliwy wydaje się i tak 
niski przecież wskaźnik wzro 
stu wydajności z 28 kwintali 
(w 1955 r.) do 40 kwintali z

Słomiany zapał
Ulepszymy drogę przez nawie­

zienie żużlem! —- oto postanowie­
nie mieszkańców gromady Dłoń w 
powiecie rawickim. Zobowiązali 
się oni przywieźć nadesłany przez 
Wydział Komunikacji PPRN żużel 
na drogę prowadzącą z Dłoni do 
Oczkowie. Tymczasem słomiany 
zapał dłońskich chłopów szybko 
wygasł i aż 20 wagonów nie wyko 
rzystanego żużlu trzeba było skie­
rować na teren Bojanowa.

Z żtjżlu ucieszyli się chłopi gro­
mady Bojanowo. Naprawią oni dro 
gę do Pakówki i Karolewa, (wt)

Z życia
rad robotniczych

Załoga Ekspozytury PKS 
Kalisz już w początkach li­
stopada ub. roku, postanowi­
ła brać udział w zarządzaniu 
swoją placówką i powołać Ra 
dę Robotniczą.

Dyrekcja poparła życzenia 
załogi. Komisja Regulamino­
wa opracowała Regulamin 
Wyborczy, który zatwierdziło 
walne zgromadzenie. W grud­
niu dokonano wyboru 50-oso- 
bowej Rady Robotniczej, któ­
ra z kolei wyłoniła spośród 
siebie 10-osobowe prezydium 
z przewodniczącym tow. Zie­
mowitem Janczewskim na 
czele.

Pierwszą palącą czynnością 
nowopowołanej Rady było 
opracowanie statutu Rady 
oraz wewnętrzno-zakładowe- 
go regulaminu w celu podnie­
sienia dyscypliny pracy. Re­
gulamin zaczął obowiązywać 
załogę już od 31 marca.

Dziś stanęło przed Radą 
Robotniczą poważne zagad­
nienie współudziału w ukła­
daniu i realizowaniu planów 
produkcyjnych. Jest to dla 
niej bardzo poważny egzamin

Z Jarocina
W BRZOSTKOWIE (pow. jaroelń 

skl), przy parcelacyjnych pomia­
rach zapomniano o działkach bu­
dowlanych. Dziwić się można 
Prezydium WRN, że pomiar ten 
zatwierdziło. „Dzięki” temu, 30 
byłych parcelantów pozbawio­
nych jest działek budowlanych 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa 
(dział urządzeń rolnych) w Po­
znaniu nie reaguje jakoś na prze 
słaną w dniu 1 kwietnia br. in­
terwencję Koła Rolniczego w 
Brzóstkowie w sprawie naprawy 
tego błędu.

NA XIV SESJI Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Jarocinie dość 
żywo omawiano sprawę rozbudo­
wy przychodni rejonowej. Spra­
wa ta, mimo dość długiego okre­
su, nie posunęła się naprzód. — 
Skończyło, się na przyrzeczeniach 
pomocy finansowej ze strony 
przewodniczącego wojewódzkiej 
komisji zdrowia — Józefowiaka i 
zastępcy kierownika Wydziału
Zdrowia WRN. 
cińskim także 
wienie sprawy, 
nie 500 tys. zł

Delegacjom jaro- 
obiecywano załat- 
a nawet przyzna- 
dotacjl. Skończyło

się na zwiezieniu kupki żwiru 
przed gmach przychodni. (alk)

życiowy. (t)

Czytelnika z Bruczkowa prosi­
my o nadesłanie swego adresu — 
wyślemy mu właściwe wydanie z
dala 25 kwietnia bA (WOJ)

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
13.
30.
32.
41.
49.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO VII ETAPACH 
Christów (Bułgaria) 
Proost (Belgia) 
Kapitonow (ZSRR) 
Van Tongerloo (Belgia) 
Boudon (Francja) 
Oehgren (Szwecja) 
Brittain (Anglia) 
Le Mena (Francja) 
PRUSKI 
Schur (NRD) 
CHWIENDACZ 
GRABOWSKI 
BUGALSKI 
WIĘCKOWSKI 
PARADOWSKI

33.57,08
33.57,45
33.59,05
33.59,12
34.02,31
34.02,56
34.04,28
34.04,30
34.07,07
34.07,18
34.12,04
34.31,38
34.32,12
34.42,49
35.02,24

Cel: powiększenie 
księgozbiorów

Wielkopolskie bibliotekar­
stwo znajduje się w trudnej 
sytuacji. Ministerstwo Kultu­
ry „obcięło44 fundusze prze­
znaczone na powiększenie 
księgozbiorów, a ceny ksią­
żek wzrosły. Zanosi się na to, 
że do bibliotek nie trafi wie­
le cennych, wydanych ostat­
nio pozycji. Od nas wszy­
stkich zależy, czy tak będzie 
istotnie.

Wojewódzki Komitet Dni 
Oświaty Książki i Prasy wy­
dał cegiełki w cenie 50 gr, 1 
zł i 5 zł. Uzyskane tą drogą 
pieniądze przeznacza się na 
zakup książek dla bibliotek 
publicznych 1 szkolnych. 
Sprzedaż cegiełek prowadzą 
w Poznaniu niektóre księgar­
nie oraz wszystkie filie Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. 
Raczyńskich.

Jeleń na ulicach
Niezwykłe zdarzenie miało miej 

sce na ulicach Wrześni. W parku 
na Opieszynie zabłąkał się jeleń, 
który, uciekając przed ludźmi — 
schował się na terenie składnicy 
GS, obok Szpitala Powiatowego. — 
Tam, Florian Miernik — strażak 
OSP przy pomocy kilku osób, u- 
jął jelenia i odprowadził go do Po 
wlatowej Lecznicy dla Zwierząt. 
Jeleń zranił się przy przesadzaniu 
parkanów 1 płotów. Po wylecze­
niu zostanie wypuszczony do la-
sów. (K. St.)

Obchód »Wiosny Ludów« we Wrześni
Z okazji obchodu 109 rocznicy 

„Wiosny Ludów” odbędzie się we 
Wrześni dzisiaj i jutro szereg im­
prez i zawodów. Niżej podajemy 
terminarzyk obchodu:

DZISIAJ o godz. 16 — koncert 
orkiestry wojskowej na placu 
1 Maja, godz. 16.15 — start do mo­
torowego raidu patrolowego, godz. 
17 — otwarcie stoiska regionalno- 
historycznego i zagadnień polsko- 
niemieckich w Bibliotece Powia­
towej, godz, 19.30 — ognisko har­
cerskie.

JUTRO od przybycie
uczestników I Ogólnopolskiego Mc 
torowego Zjazdu Plakietowego 
godz. 7 — pobudka orkiestry, godz 
9 — gry terenowe LPZ na polu 
bitwy sokołowskiej, godz. 10.30 — 
(w Miłosławiu) pobranie przez 
harcerstwo i młodzież szkolną zie 
mi z ognisk bitwy iniiosławskiej 
do pałek sztafetowych i wręczenie 
ich sztafecie lekkoatletycznej „Mi 
łosiaw n Sokołowo”! godz. 10.30

(we Wrześni) — zbiórka młodzieży 
na dziedzińcu Liceum Ogólno­
kształcącego z orkiestrą Zakładu 
L-10 dla uformowania pochodu, 
który wyruszy o godz. 11. godz. 
10.30 — 10.45 zbiórka społeczeństwa 
i zakładów pracy na placu 1 Maja, 
godz. 12 — uroczystości przy pom 
niku sokołowskim, godz. 12.30 — 
przyjęcie przy pomniku: sztafety 
lekkoatletycznej, sztafet harcer­
skich, Uczestników gier polowych 
LPŻ oraz delegacji ogólnopolskie­
go zjazdu motorowego, godz. 12.45 
— defilada motorowego zjazdu pla 
kjetCwego, godz. 15.30 (na stadio­
nie) Wyręczenie nagród zwycięskim
zespołom, godz. 16 koncert
godz. 18 — spotkanie miejscowego 
aktynu społecznego z przedstawi­
cielami władz oraz delegacjami 
zamiejscowymi w sali PSS na Pla 
cu 1 Maja, godz. 19.30 — teatr 
„Kuźnica” z Poznania wystawi 
„Krzyżaków” H. Sienkiewicza.

\ BK

Niedziela sportowa
w Lesznie

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dzie się na terenie Leszna kilka 
ciekawych imprez sportowych. 
Na pierwszy plan wybija się 
mecz żużlowy, który rozegra przo 
downik tabeli II ligi — leszczyn- 
ska Unia z drużyną LPZ (Lublin), 
Zawody na żużlu wzbudzają wiel­
kie zainteresowanie, tym bardziej 
że zespół gości posiada w swych 
szeregach kilku rutynowanych za- 
v/odników — Próchniaka, Stawec- 
kiego i Kempę.

Drużyna Unii występuje w skła­
dzie: Zyto, Szypliński, Waliński, 
Kusiak, Bartoszkiewicz. W zawo­
dach zabraknie Flegera, który pod­
dał się ostatnio operacji wyrostka 
robaczkowego. Zastąpi go rezerwo 
wy Majewicz.

Leszczyńscy miłośnicy piłki noż­
nej oczekują z zaciekawieniem o- 
statniego występu juniorów Polo­
nii w meczu z Polonią (Środa), w 
ramach rozgrywek poznańskiej li­
gi juniorów. Jak wiadomo, le- 
szczyniacy prowadzą w swej gru­
pie, mając przewagę lepszym sto­
sunkiem bramkowym nad Prosną 
(Kalisz). W razie zwycięstwa Po­
lonii; dojdzie do dodatkowego 
spotkania na neutralnym terenie 
pomiędzy Prosną a Polonią o ty-
tuł mistrza grupy.

Krótko
Z okazji 12 rocznicy wyzwolenia 

Czechosłowacji odbył się w Pradze 
międzynarodowy bieg motocyklo-
wy przeszkodami. Startowały
zespoły: CS, KMO - Moskwa, Le­
gia - Warszawa, Dukla - Praga, 
Honved — Budapeszt, Vorwarts — 
Berlin i CCS - Bukareszt. Zwycię­
żyli motocykliści Dukli - Praga 
przed CS. KMO - Moskwa, Legią 
Warszawa i CCS - Bukareszt. Dru­
żyny węgierska i NRD zostały zdy 
skwalifikowane.

* * *
Ze względu na panujący sztorm, 

międzynarodowe regaty żeglarskie, 
rozgrywane na jeziorze Sut-Gior, 
zostały przełożone. Jak już poda­
waliśmy, zespołowo prowadzą Po 
lacy, a indywidualnie również PO 
lak — Tazbir.

Mieszkania 
do wynajęcia

W roku 1956 wybudowano 
budynek mieszkalny we wsi 
Żychlin koło Konina. W listo­
padzie zostały zakończone ro* 
boty. Do domu tego mogły się 
wprowadzić cztery rodziny. 
Amatorów na mieszkania jest 
wielu, lecz dom nadal jest 
nie zamieszkały.

Dolnośląski Zespół Górni­
czych Gospodarstw Rolnych, 
do którego należy gospodar­
stwo w Żychlinie, ma siedzibę 
w Wałbrzychu. Jest zrozumia 
łe, że administrowanie na ta­
ką odległość sprawić może 
trudności, lecz to nie uspra­
wiedliwia faktu nieodebra­
nia budynku gotowego do 
użytku od siedmiu miesięcy.

(zp)

5-9-250
o numer konta HRO na 
tore mozesz złozvć da­
tek na budowę pomnik3 

Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.


